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Z Rady państwa.
G ło so w an ie  Iz b y  w y ższe j n a d  u s ta w ą , 

o rz e k a ją c ą  o sp o so b ie  p o b o ru  p o d a tk ó w  
od  k o le i że lazn y ch , p rz y k re  w ra żen ie  s p r a ­
w iło  w k ra ja c h  k o ro n n y c h . S am o  m in is te r ­
s tw o  n ie  m og ło  n ie  p rz y zn ać  , źe  p o b ó r 
p o d a tk ó w  g m in n y ch  i in d em n izacy jn y ch  w 
W ied n iu  od k o le i, p rz e rz y n a ją c y c h  in n e  
k ra je  k o ro n n e , j e s t  n ie sp ra w ie d liw o śc ią . 
W ięk sz o ść  Tzby w y ższe j je d n a k  tę  n ie ­
sp ra w ied liw o ść  u t r z y m a ła , p o m im o , iż  w 
n iższej u ch w alo n o , ab y  je d y n ie  z sz c z e ­
g ó ln ie jszy ch  w zględów  p o zo staw ić  W ie ­
dn iow i je d n e  cz w a rtą  ty c h  d o d a tk ó w . Iz b a  
n iż sz a  sw ą  u c h w a łą  o k a z a ła ,  iż  b ro n i in~ 
te re s u  n a ro d ó w , p o d  b e r łe m  a u s tr ja c k ie m  
zo s ta ją cy ch , i n ied o p u szc za  aby  je d n o  m ia ­
s to , W  i e d e ń , i je d e n  k ra j  k o ro n n y , N  i ż- 
s z a  A u s t r j a ,  b o g a c iły  s ię  k o sz te m  r e ­
sz ty  m o n arch ii. * W ięk sz o ść  Iz b y  w yższej 
8w a u ch w ałą  w p ro st o d w ro tn y  w y ra z iła  
k ie ru n e k . N ie m ie c k ie j a ry s to k ra c j i  a u s tr ja -  
e k ie j chodzi o to  ab y  w  W ie d n iu  g ro m a ­
d z iło  s ię  w sz y s tk o , ab y  n a  św ie tn o ść  W ie ­
d n ia  s k ła d a ła  s ię  c a ła  m o n arch ia , a  z a  
m ie szk a ją cy ch  i p o s iad a ją cy ch  p a ła c e  w  
W ie d n iu , lub  w ille |, zam k i , fa b ry k i lub  
d o b ra  w  o k o licy , .p ro w in c je  p ła c iły  n a ­
w e t d o d a tk i g m in n e  i m d em n izacy jn e . N ie  
m m is tc f ju m > n ie  n iem ieccy  p o ś ło w ie  w  
Iz b ie  n iż sz e j, lecz  ta  f r a k c ja  a ry s to k ra c ji  
n iem ieck ie j j e s t  w ięc n a js iln ie jsz y m  r e p r e ­
zen tan tem  c e n tra liz a c ji  p a ń s tw a .

A  s k ą d ż e  m ięd zy  n ią  z a b łą k a ł  s ię  k s . 
K a ro l  J a b ło n o w s k i,  i ta k  g o r liw ie  u p o m i­
n a ł s ię  o p rz e jśc ie ,, do p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
go  to  j e s t  o p o zo s taw ie n ie  W ie d n ia  i 
N iż sz e j A u s trji p rz y  n ie sp ra w ied liw y m  p o ­
b o rz e  d o d a tk ó w  od w szy s tk ich  k o le i  ż e ­
lazn y ch . K s . K a ro l  J .  j e s t  n o m in a ln ie  w i­
ce - p re zy d en tem  k o le i  lw o w sk o  - k ra k o w ­
s k ie j ,  » fak ty c zn ie  p e łn i o b o w iąz ek  p r e ­
zy d en ta  i p o b ie ra  je g o  p en s ję . W ię c  je m u  
z a leża ło  n a  t e m , _ a b y  d o d a tk i g m in n e  i 
m d em n izac y jn e  ta  k o le j n ie  o p ła c a ła  w

G l o s y  z kr a j u .
O przemyśle naszej prowincji.

I I .
W poprzednim liście dotknąłem w kilka 

słowach o stosunku przemysłu do rolnictwa, 
wspomniałem także o czynnikach, wpływających 
nś rozwój przemysłu, jakiem i są  rękodzieła, sto­
sowne szkoły, stowarzyszenia przemysłowe roz­
maitego rodzaju a wreszcie w ystaw y prze­
mysłowe.

P r z e m y s ł  w ś r ó d  u p a d k u  r ę k o ­
d z i e ł , w  z n i e ś ć  g i ę  n i e  m o ż e ,  rękodzie­
ła  bowiem tworzą jedno z ogniw łączących lu­
dzi Pr*cy> krzątających się około przemysłu, i 
to oguiwo wielkiej je s t wagi.

Dwa są kierunki, w których świat uzna­
wszy ważność przemysłu postępiye, mając na 
eeła podniesienie tegoż. Są to drogi, które oso- 
fcy prywatne i rządy obierają. Kiernnki te są 
sobie niemal wprost przeciwne. Jedni starają się 
na przemysł i rękodzieła przepisam i i środka­
mi przymusowemi wpłynąć, inni m ają na celu 
zniesienie wszelkiego przymusu w tym wzglę- 
d«©i owszem rozszerzają opiekę nad prze-

ra.

Do rzędu pierwszych środków liczymy tak- 
awane e e ć h y .  Zabytek ten średniowieczny da­
tuje się od czasów, gdzie rzemiosła potrzebo­
w a ły  opieki praw a, aby miały wpływ w mia­
stach zapewniony, rządy zaś opiekowały się 
cecham i» dzierżąc niejako główny ich zarząd. 
Wedle systemu tego, tylko mąjstrzy cechowi 
mieli prawo prowadzenia robót rękodzielniczych 
w pewnym obrębie, tworzyli, osobnemi statuta­
mi związani osobną korporację, wspólnemi in­
teresami członków zarządzającą. Jak ie  ograni­
czenia co do osób, w cechy wiążących się, w 
Pojedyńczycb krajach wprowadzono, wykazuje 
hiłtorja przemysłu. Z czasem dzieło to jako nie- 
odpowiadające czasowi i wzrastającemu prze­
mysłowi upadło samo z siebie, gdy węzły or­
ganizacji tej poczęły się niszczyć, a cechy zgu­
bny dla instytucji swej przyjęły kierunek.

Każdy przyzna, że wyuczenie się każdego 
rzemiosła wymaga nauki, oddanie rzem iosł za­
wczasu niedorostkom wpływa szkodliwie na prze- 
®*ysł, jednak strony ujemne instytucji cechów 
Pyły ualeko większe. Wpływ majstrów na kie­
runek pracy, oraz na młodszych, w cechu pozo­
ru jących , był zgubny dla wzrostu rękodzieł.

G a lic ji, lecz  w  W ie d n iu . D o d a te k  b o w iem  
in d em n izac y jn y  w  n iższe j A u s tr ji  w y n o si 

lk o  1 6 %  o d  p o d a tk ó w  rz ą d o w y c h , w  
G a lic ji  s ię g a  5 0 % . W p raw d z ie  w e  L w o ­
w ie  d o d a tk u  g m in n eg o  nie m a, a le  w  in ­
nych  g m in a c h  — j a k  się  w y ra z ił  je d e n  
p o se ł w ie d e ń s k i —  d o d a tek  ten  m o ż e  
s ię g n ą ć  i 2 0 0 % . K o rz y s tn ie j w ięc  d la  z a ­
rz ą d ó w  k o le jo w y ch  o p łacać  g m in ie  W ie ­
d n ia  i fu n d u szo w i in d em n izacy jn em u  N iż ­
sze j A u s tr ji  1 6 %  „niż 5 0 %  g a lic y jsk ie m u  
Z re s z tą  w  ra z ie  , gdyby  n ie  op łacano  w_ 
W ie d n iu  d o d a tk ó w  o b o ję tn ą  b y ło b y  rz e - . 
cza , czy  z a rz ą d  k o le jo w y  w  W ie d n iu  czy 
w e L w o w ie  z a s ia d a  W ię c  m o żliw a  uchw a 
ła  ak c jo n a rju sz ó w , ab y  do L w o w a  p rz e ­
n ieść  z a rzą d , g o to w a  n ie  n a p o ty k a ć  t r u : 
dności. W ic e p re z y d e n t czy  p re z y d e n t mu 
s ia łb y  w ted y  z a m ie sz k a ć  w e L w o w ie ; z d a ­
ła  od  s ło ń ca  i g w ia z d . ’ ■

L ecz  m ie jm y  n ą d z je ję  źe  s p ra w a  t» n a  
n as tęp n e j k a d e n c ji  w Iz b ie  n iż sze j znow u 
b ęd z ie  p o d n ie s io n ą , i to  j a k  zw y k le  w  
p o d o b n y ch  ra z a c h  s ię  d z ie je , z w ięk sz ą  
je s z c z e  stan o w czo śc ią . A m oże k a d e n c ja  
p rz y p a d n ie  w  z im ie , n ie  w  m aju , i cz ło n ­
k o w ie  Iz b y  w y ższe j z k r a jó w ,  k o ro n n y ch  
b ę d ą  w ów czas w  k o m p lec ie  z a s ia d ać  .w 
R ad z ie . N ieo b ecn o śc i bow iem  w iększej p o ­
ło w y  cz ło n k ó w  z k ra jó w  k o ro n n y ch  p rz y ­
p isa ć  n a leż y  iż  u d a ło  s ię  k s ię c iu  J a b ło ­
n o w sk iem u  p rz ep ro w a d z ić  p rz e jśc ie  do p o ­
rz ą d k u  d z ien n e g o  k ilk o m a  g ło sam i. A  cho­
c iażb y  k s ię c ia  L e o n a  S a p ie h y  i w te d y  n ie  
by ło  n a  p o s ied ze n iu , i '  u n ik n ą łb y  znow u 
sk o m p ro m ito w a n ia  s ię  czy  to w o b ec  in te re ­
sów  k o le i że lazn y ch  i s to licy , g ło so w an iem  
z  a  u s ta w ą , czy  w o b ec  k ra ju  ro d z in n e g o  
g ło so w an iem  p r z e c i w ,  toć  sp o d z iew am y  
s ię  iź  p an  su p e r in te n d e n t H  a a  s  e i k s . 
m e tro p o lita  L i t w i  n o w i  c z  n ie  o m ie sz k a ­
j ą  i w ted y  s ta n ą ć  nw  o b ro n ie  in te re só w  
k ra jo w y c h  i b ę d ą  znow u  g ło so w ać  p rz e  
ciw  k rz y w d zen iu  k ra ju  n a sz eg o  n a  k o rzy ść  
g m in y  w ie d e ń sk ie j, Niższej A u s tr ji  i z a ­
rz ą d ó w  k o le jo w y ch .

Były to zwykle osoby pełne przesądów, niechę­
tne i nieprzyjazne wszelkim nowościom, w ra ­
zach najważniejszych rozstrzygnięć, co do po­
stępowego działania, kierowały się tradycją po 
ojcach i praojcach przekazaną; toż rękodzieła 
jeżeli nie wstecz to pewnie naprzód postąpić 
nie mogły; członkowie cechu, którego wyroby 
nie popłacały lub z użycia wyszły popadali w 
ubóstwo. Ogółem powiedzieć można, nie doty­
kając bliżej ujemnych stron instytucji cechów, 
że zyski pojedyńezych osób tej instytucji wyni­
kły ze strat zgromadzeń, co zaiste nie zgadzało 
się z głównemi zasadami sprawiedliwości.

System ten ustąpił s y s t e m o w i  k o n ­
c e s j i .  Prawo do zajęcia się rękodziełem na­
bywa ten, który otrzyma koncesję ze strony 
rządu. Winien on wykazać się posiadaniem od­
powiednich wiadomości, a rząd w miarę potrze­
by, bacząc aby uprzywilejowanym poprzednio 
rękodzielnikom nie staw iał szkodliwych zapór, 
udziela lub odmawia koncesji, Pomijając stronę 
polityczną tego systemu, ma on wady prawie te 
same co cechy. Czy ktoś zdolny jes t do pro 
wadzenia rzemiosła lub kunsztu, nie da się do­
statecznie allegatami udowodnić. Sam rękodzieł- j 
nik winien rozstrzygnąć, zanim się do pracy , 
weźmie, toż samemu sobie zawdzięezy, lub sa ­
mego siebie potępi później, gdy wzniesie aie 
lub upadnie. Wzrost konkurencji da się tylko ( 
korzystnie dla rozpowszechnienia rękodzieł i 
przemysłu w ytłum aczyć: przybyw ający bowiem 
w grono rękodzielników tej lub owej gałęzi, nie 
wstępuje dla materjalnej zguby swych poprze­
dników, tu albowiem ważyć się zaczynają zdol­
ności. W szak poprzednicy jego  większe m ają 
zasoby już zebrane. Toż jeżeli nowo w stępują­
cy przebędzie z chwałą dla starań swych po­
czątkowe niedostatki, Staje się człowiekiem wa­
żnym dla kraju. Tacy tylko ludzie stać się mo­
gą silną podporą rękodzieł, a tem samem i prze­
myśla krajowego. Ci, którym odmawia się wol­
ności zarobku w tym lub owym kierunku, po­
większają tylko liczbę malkontentów i biedac­
twa w kraju. i

Jeszcze mniej ja k  powyższe dwa systemy da 
się usprawiedliwić s y s t e m  m o n o p o l u .  Jest 
on bowiem tylko ograniczonym systemem kon­
cesji. W yjątek stanowi u d z i e l a n i e  p a t e n ­
t ó w  n a  w y n a l a z k i ,  do tej kategorji poli­
czyć się dające, które to udzielanie na pewne 
krótkie termina ograniczone, korzystnie wpływa 
do pobudzenia wzrostu przemysłu i rękodzieł.

P rzeg ląd  polityczny.
P ru s y .  Ze strony ministerjfalnej zaprzecza­

ją  teraz w Berlinie, jakoby rząd pruski zamie 
rzał rozwiązać lab zamknąć przedwcześnie sejm 
krajowy. Już samo wniesienie nowych projektów 
rządowych świadczy, że rząd nie ma podobne­
go zamiaru. Także o sprawozdaniu syndyków 
koronnych rozszerzały dzienniki rozmaite za 
wczesne pogłoski. Dotąd nie zostało jeszcze 
przedłożone żadne sprawozdanie, i jeszcze nie 
tak prędko to nastąpi, gdyż prace nie postąpiły 
jeszcze dak dalece. - Również bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby popierano pretensje sukce­
syjne P rus, lub też jakoby uchwała syndyków 
w ypadła na korzyść innych pretendentów.

Dzisiejsza Nordd. Allg. Z tg . z d. 14. b. m. 
donosi: „Prusy przyjęły propozycję Austrji, aże­
by^ dla ułożenia dalszych praw  zwołane zostały 
w obydwu księztwach najprzód stany prowin­
cjonalne z r. 1854 Krok ten był konieczny, po­
nieważ stany prowincjonalne m ają prawo brać 
udział w ułożeniu nowej ustawy wyborczej Dla 
tego zaproponowały Prusy, ażeby te istniejące 
zgromadzenia stanów, uzupełnić niezwłocznie 
rozpisaniem' now ych' wyborów, zwołać jak  naj­
spieszniej stany i przedłożyć im ustawę wybor­
czą dla wspólnej reprezentacji obudwu księztw, 
ale na podstawie konstytucji z r. 1848, albo na 
zasadzie powszechnych i bezpośrednich wybo­
rów. Jeźli Austrja zgodzi się na to, m ają być 
nowe wybory natychmiast przedsięwzięte* — 
Ten sam dziennik dowiaduje się, że obszerny 
referat syndyka koronnego Heftera został już 
także przedłożony syndykatowi, i że plenarne 
posiedzenia rozpoczną się z dniem 8. czerwca.

Ministerjama Zeid. Corr. p isze: „Projekt 
obwołania ks- Augustenburgskiego przez stany 
księztw, wykracza przeciw pokojowi w iedeń­
skiemu ; jeżeliby uchwała taka miała być wy­
konaną, wtedy D ania byłaby wolną od zobo­
wiązań tego pokojn. Stronnictwo narodowe w 
Danii czeka tylko chwili, żeby wojnę na nowo 
rozpocząć. Byłby to wstęp do katastrofy, po 
której imie August enburgó w stałoby się tylko 
mitem.

Kieler Z tg . donosi, że korweta austrjacka 
„F ryderyk*  opuści znowu d. 14. b. m. Kiel i 
krążyć będzie po m orzu B aityck iem . W Nien- 
stedten zebrali się dnia 12 na naradę fami­
lijną książęta Augustenbnrgscy, ojciec (Cbry- 
stjan) i synowie F ryderyk i ks. Chrystjan. S ta­
ry książę jedzie do zamku GravenBtein w Szle­
zwiku, a ks. F ryderyk wraca do Kielu.

Zwrócimy Bię teraz do drugiego kierunku 
polityki przemysłu, gdzie wedle zasady głównej, 
przynależy każdemu prawo wedle własnego w y­
boru, sił swoich i środków rzetelnie użyć. Z asa­
dę tę prowadzi przemysł na drogę wolności, 
każda siła rękodzielnicza i przemysłowa zużyt- 
kowuje się zupełnie. W szystkie ograniczenia ru ­
chu przemysłowego, o ile nie w pływ ąją nieko­
rzystnie na spokój i bezpieczeństwo kraju, zno­
szą się, państwu i rządowi pozostaje tylko wspie­
ranie zamiarów pojedyńezych osób, których ce­
lem je s t wzrost przemysłu krajowego i ręko­
dzieł. ż e  tu pojedyńcze osoby niechcąc być 
przyczyną własnej i kraju ruiny, winny zam iło­
wać naukę, porzucić przesądy i wyrzec się bez 
władności i próżniactwa, każdy łatwo pojmie 
tem bardziej, że dziś zbliżyły siecie kolei żela­
znych przemysłowców i rękodzielników do sie- 
biej a tem Barnem zwiększyła się konkurencja. 
Odnośne przepisy t. z. policji przemysłowej są 
ważqe, j ?a zaporę uważać ich nie można.

Państwu lub krajow i pozostaje,jak się powie­
działo zarządzenie takich środków, które wspierają 
przemysł i rękodzieła, kształcą większą liczbę osób, 
gdyż system popierania pojedyńczycn osób stałby 
się tu więcej zgubnym niż pomocnym. Do tych 
należy urządzenie szkół fachowych dla rzemiosł i 
wyższych do rozszarzania przemysłu, tworzenie 
stowarzygzeń odpowiednich, i urządzenie w ystaw  
przemygł0wy C{,(

Zwróćmy się do naszej prowineji. •
Ograniczenie pracy we F rancji stało się 

głównym motorem rewolucji roku 1789 co spo­
wodowało zniesienie cechów a wprowadzenie 
wolności przemysłu. Inne państw a mniej lub 
więcej zastósowały się do tego; między temi 
Szwajcarja, Belgia i Austrja. Zniesienie cechów 
przed kilku laty zastało prowincję naszą nie­
przygotowaną, osoby dotyczące nie znały całej 
ważności tej zmiany. Członkowie rozwiązanych 
cechów tak  ja k  przedtem, prow adzą dalej swoje 
rzemiosła i kunszta, które coraz bardziej nachy­
liły się do upadku. Brak nauki popchnął je  io  
tego, konkurencja ze wszech stron dokonała re ­
szty. Dziś rękodzieła nasze w nąjopłakańszym 
stanie. S tare plemie rękodzielników ustępuje 
miejsca złorzecząc na zmiany w sposobie zarod­
kowania, młode pokolenie, szczególnie w pro­
wincjonalnych miastach, nie widzi potrzeby nau­
ki. Nikt nie s tara  się pobudzić w nich chęei do 
nauki i pracjr.

Za granicą Wszędzie istnieje tysiące odrę-
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B elg ia . Stan króla ma być bardzo zagro­
żony. W bkułek puchliny, k tóra od nóg ku pier­
siom się szerzy, król nib jest w stanie poruszać 
się o własnych siłach.

F ra n c ja . Sprawozdanie komisji budżetowej 
ma być rozdane w ciele prawodawczem d. 17., 
a rozprawy rozpoczną się d. 20. Thiers ma pier­
wszy mówić. W skutek przerw y drutu telegra­
ficznego me ma żadnych wiauomości z Aigierji. 
Książę Napoleon wyjechał do Ajaccio, a do Pa 
ryża przybyła hrabina Mcntijo, m atka cesarzo 
wej. Poseł hiszpański, Olozoga ma być przenie 
hiony w tym samym charakterze z Paryża do 
Florencji.

P o r tu g a l ia .  Nowy prezydent ministrów w 
Lizbonie br. d’Avila pozostaje na batdzo złej 
stopie z parlamentem. Nie pozostaje mu inny 
ratunek, jak  rozwiązać Izby i apelować do k ra ­
ju  przez rozpisanie nowych wyborów. Ale do 
rozwiązania potrzebuje środka konstytucyjnego, 
potrzebuje pozoru, którego nie widzi dotych 
czas. F rak c ja  opozycji parlam entarnej zwana 
„regeneradora“ pozostaje w stosunkach z pro 
gresistami hiszpańskimi i liczy na katastrofę, 
w Hiszpanii oczekiwaną. Natomiast król i rząd 
nic nie przedsiębiorą wobec stosunków hiszpań­
skich i można być pewnym, że cokolwiek zaj 
dzie w Hiszpanii, król zachowa najściślejszą 
neutralność. — —  -•* ■ -  — ---

I
T u rc ja .  Abdel-Kader przyjmowany Dył przez 

sułtana. Zam yśla on udać się do Krymu i do 
Sebastopola. W spraw ie klasztorów w księz 
twach Nadduuajskicb seknlaryzowanych, p rze­
wlekła się ostateczna decyzja w skutek postawy 
księcia Kazy, co powiększyło nieprzychylne dla 
niego usposobienie P o rty , k tóra już od d a­
wniejszego czasu niechętnem na niego spoglą­
da okiem.

S e rb ia .  Z nad granicy serbskiej uadeszły 
doniesienia o agitacji w duchu panslawisty 
cznym ; agitacja ta  ma główne siedlisko w Bel­
gradzie, w którem to mieście przyjść miało do 
wyraźnego wybuchu przy zapowiedzianej uroczy­
stości na pam iątkę zajęcia Belgradu(?!)| Książę 
serbski, którego Porta Ottomańska o tem uwia­
domiła, uroczystość zakazał, i dla tego do w y - ' 
buchu nie przyszło(?)

Porta bacznem śledzi okiem ruchy pom ię­
dzy Czarnogórcami, i wzm ocniła załogi na puu 
ktaeh granicznych.

R u m u n ia . Z Bukaresztu d. 4. m aja dono­
szą : Książę Kuza uda się podobno do Francji 
po powrocie cesarza Napoleona z Aigierji. W

bnych szkół i szkółek to niedzielnych, to w ie­
czornych, naw et fabryki, gminy najdrobniejsze 
zakładają specjalne szkółki, kształcące rze » 
mieślmba. Tworzą się stowarzyszenia przem y 
słowe, już  to do zakupienia Bnrowych materja- 
łów, do sprzedaży robót wykonanych, a nawefc 
na opędzanie kosztów machin większych roz­
miarów. Każdemu, który śledził przemysł za­
graniczny znane są starania gorliwe p. Schulze 
Delitsch i tylu jem u podobnych w tym wzglę­
dzie. Nawet właściciele fabryk wiążą do siebie 
rzemieślnika budowaniem wygodnych mieszkań 
i wydzierżawieniem tanim gruntu, zakładaniem  
szkółek fabrycznych i t. d, U .nas, ja k  jn t  raz 
przytoczyłem, zaledwie kilka szkól realnych, 
przytem odczyty popularne dla rzemieślników 
we Lwowie wprowadzono w życie.

Co do szkół wyłącznie rzemieślniczych, tych 
zupełnie nie poBiadamy. Rzemiosła n nas były 
i są wielu środkiem o m i n i ę c i a  n a u k i  
szkolnej. Chłopiec nieuczący się a raczej nie 
chcący się uczyć, oddaw any bywa do rzemiosła 
za karę, tak  ja k  w Moskwie w sałdaty! Gdy 
ten za karę stacza bitwy z nieprzyjacielem, 
chłopiec nie chcący się uczyć idzie u nas do 
rzemiosła. Na takich podporach spoczywają u 
nas rękodzieła, najważniejsza podstawa przem y­
słu! O czas już, ażebyśm y przyjęli inuą za sa ­
dę. Pam iętajm y, że uczciwa praca nikogo nie 
podli, że w ręku rzemieślnika i przemysłowca 
spoczywają losy materjalne kraju. Od d z ia ła l­
ności ostatnich zależy, czy niewola nędzy po­
chłonie nas do reszty, czy wypłyniem y zwy- 
cięzko z nawału tego potopu obcych żywiołów 
przemysłowych, które nas otoczyły.

Kto u nas oddawszy dziecko do szkół śre­
dnich myśli je  sposobić na zdolnego rękodziel­
nika ? Zaiste mała takich liczba. Jakżeż mało 
gmin dba o dobro swoich rękodzielników i prze­
mysłowców! Słyszałem po tysiąc razy ojców 
m ów iących, iż ,n*e. żału ją pieniędzy wycho­
wanie swych dzieci — mówi jeden z naszych p i­
sa rz y — otóż i naród jak o  zbiorowe indywiduum 
toż samo powiedzieć i uczynić powinien, to jes t 
nie szczędzić funduszów na wychowanie swych 
dzieci i na Wzniesienie zakładów naukowych, 
obecne i przyszłe kształcących pokolenie, a to 
d/a przemysłowców i rękodzielników. Nie p ra­
gnę j a  przezto zagwoździć ducha, do wyższego 
polotu usposobionego, lub obcięwszy mu skrzy 
dła zaprzęgnąć do mechanicznej pracy i nęcić 
go z pod niebg na ziemię wabikiem korzyści.
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przeszłym już rokn podróż ta b y ł a  w projekcie, 
lecz na poufne zapytanie w Paryża, miało nie 
nadejść żadne zaproszenie. Od tego cza<łu za­
m ą c i się stosunek do Francji skutek posta­
w y Księcia w sprawie jurysdykcji konsularnej. 
G -binet tu llcryjski w sprawie tej wziął inicja^ 
tyw ę przeciwko tutejszemu rządowi, i 
uwagę innych gabinetów na nadużycia, jakich 
się rząd księztw Haddnuajskich w sprawie tej 
dopuścił. G  'binet tuilleryj=ki w e z w a ł  zarazem 
inne rządy do wspólnego w ystąpien‘a), Które nie 
zostało bez skutku. Zdaje się, lż książę Kuza 
uznał potrzebę przy wróćenia dobrycn stosunków 
z  cesarzem Napoleonem, i w Ce,Q chce 
przedstawić się osobiście Francji K sią­
żę udać się ma najp rzód  do Konstantynopola, 
z cesarzem Napoleonem zaś widzieć się ma w 
Paryżu iub w Viehy^ dokąd i książę udać się 
ma na kurację.

lo re s ^ n ^ M je  Gazety Narodowej.
B o lo n ia  d. 10 maja.

(AJO)  W jednym z poprzednich listów po 
dałem wam treść okólnika ministra L a n z y ; te 
raz m ając oryginał przed sobą; posyłam go w 

_ całości. Okólnik ten rozesłany do wszystkich 
prefektów państw a Włoskiego, opiew a:

„JW Pan dowiedziałeś się zapewne ze sp ra ­
wozdań politycznych, że rząd królewski uczuł 
się być zmuszonym do cofnięcia rozpoczętych 
rozpraw , tyczących się projektu prawa, m ają­
cego znieść stowarzyszenia religijne. Zdarze­
nie to wywołało niejaki zamęt w opinii pa 
bliczncj, najwięcej zaś z tego powodu, że gorą­
cem było oczekiwanie i chęć, aby rąz nastąpiło 
postanowienie w tej ważnej kwestji. Akt rządu 
sądzono i tłumaczono w różne sposoby, i ze sta­
nowiska najrozm aitszych poglądów. Niektórzy 
chcieli widzieć jaw ny objaw związku pomiędzy^ 
cofnięciem praw a a  posłannictwem p. Y egezze' 
go do stolicy apostolskiej, i zdw alisię twierdzić 
prawdziwie, uważając to cofnięcie jak o  wynik 
w/żwzmiankowauej misji. Sądząc, że z opusz­
czeniem pierwotnego zam iaru następuje zmiana 
polityki, koncesja uczyniona dworowi rzym skie­
mu, z pogwałceniem praw państwa, wnioskowali
0 smutnych następstwach, mydląc zarazem, j a ­
koby miiiister wstąpi! obecnie na drogę odwro­
tną, niebaczny na‘ sprawiedliwe i prawe żąda  
nia narodu.

„Minister, w poczuciu ciężkiego posłauni 
ctwa, które przyjął na siebie w obliczu państwa
1 korony, pewny, że się zaw sze trzymał i trzy­
mać będzie polityki czystej i legaluej, jakiej 
wym aga godność narodowa — uznaje za stoso­
wne wyjaduić przyczynę owego d z ia ła n ia  r e p r e ­
zentantom rządu na prowincji, a b y  ci znów ze 
sw ej strony rozświecili i zapewnili wzburzono 
umysły, utrzymując w  narodzie ufność ku rzą­
dowi królewskiemu, ?"

„Najpierw minister w ierzył w potrzebę i ko­
rzyść cofnięcia w parlamencie projektu prawa, 
tyczącego się zniesienia stowarzyszeń religij 
nych, a to dla teg o : że opozycje różnych odcieni 
i trudności jakie napotkał projekt, przedłożony 
przez ministra w czasie obrad, Bzezcgólnie zaś 
głosy  ostatnie dawały mu do myślenia, że pro­
jekt owego prawa nie mógł ukończyć Bię szczę­
śliw ie w obu Izbach parlamentu. J>-źli ta ­
kie w zględy mogły mu nadać konieczność co-

faięcia, w każdym razie rz ą d , przekonany o 
doniosłości politycznej tego dzieła, którego n a ­
stępstwem będzie dobro moralne i ekonomiczne, 
postanowił stale, przedłożyć ję_ j ą  najbliższem 
posiedzeniu prawodawczem.

r  „Co się tyczy misji do stolicy apostolskiej, 
rząd królewski nie znacbodzi panie prefekcie 
najmniejszej trudności, powtórzyć to samo, co 
jo t  raz powiedział w Izbie, t. j. że z tern po­
słannictwem nie łączy się bynajmniej zbaczanie 
z głównych zasad, na których^Bpoczywa poli­
tyka państw a włoskiego."^ ■ “

• „ J  źli w swej religijnej gorliwości Ojciec 
św. nznał za konieczno zwrócić się do rządu 
królewskiego, ażeby mu wskazać potrzebę wy­
pełnienia, za wspólnem porozumieniem, ogoło­
conych biskupstw, z pewnością nie mógł rząd 
włoski nio przyjąć tego zaproszenia, czy to ze 
względu własnych obowiązków, czy to z po- 
wodn uszanowania, jak ie  się przynależy głowie 
kościoła katolickiego, czy wysyłając zarazem 
paua Vegezzego, nio chciał i nie myślał o ni- 
ezem innem, ja k  tylko o pojednaniu niektórych 
spraw specjainycb tak kościoła ja k  i państwa.

„Pod żadnym warankiem  nie można przy­
puszczać, że czyniąc podobny krok grzeczności, 
mógł był zappmnieć rząd o gorliwym obowią. 
zko strzeżenia praw  państw a, o przywilejach 
korony i o nienaruszeniu wreszcie kw estyj poli­
tycznych, które łączą i cheą pomieszać ze spra­
wami religijnemi.

„Przedkładając niniejsze oświadczenie, podpi­
sany poleca ci się bardzo panie prefekcie, abyś 
za pomocą środków, które nznasz za stosowne, 
i wpływu, jakiego nadaje ci zasłużony nrząd, 
zechciał przyczynić się wszędzie, gdzieby się te­
go okazała konieczność do oświecenia opinii 
publicznej, ażeby ona nie zchodziła na drogę 
sądów przeciwnych i nie zechciała mniej korzy­
stnie oceniać działań rządn w tak trudnej i de­
likatnej sprawie.

Oczekując od pana prefekta potwierdzenia, 
ześ otrzym ał niniejszy okólnik, spodziewam się 
także dowiedzieć o skutkach przedstaw ień."

Minister G. Lama
Zdaje się, że z naszej strony nie mamy nic 

dodać do słów ministra Lanzy. Wzburzona opi­
nia pnbliczna uspokoi się teraz powoli, widzi 
bowiem wielkie ustępstwo ze strony ministra, 
który śledząc je j głosów, przychylił Bię do j a ­
wnego wyświecenia swych działań. Omyliłby 
Bię bardzo, ktoby chciał sądzić, że podobne po­
stępowanie ubliża tak ministrowi ja k  i godności 
rządowej, jak  i rządowi całemu, i ze jeszcze 
jeden krok podobny, a  minister pożegna się z 
teką. W państwach konstytucyjnych rząd  powi­
nien śledzić uwag opinii i według tychże wi­
nien kierować czynności.

Jeżli o p in ia  p u b lic z n a  jest c z a se ru  zanadto 
przesądną i gorącą, ja k  tego mieliśmy przykład 
w czasie zawarcia konwencji z 15. w rześnia, 
wówczas wolno rządowi działać na własną rę ­
kę, nie zw ażając na objawy niechęci; lecz jeźli 
naród cały żąda wypełnienia praw, nie zbacza­
nia z drogi, wiodącej do jedności narodowej, je ­
źli chce uszlachetnienia, wówczas obowiązkiem 
męża stanu zapomnieć na chwilę o swej godno­
ści i zniżyć się do usprawiedliwienia. Minister 
Lanza postąpił sobie pięknie, musimy go wszy­
scy pochwalić.

Naród się uspokaja, lecz wiecie kto się już 
guiewa ? Oto partja  klerykalna. UUnila Caltn- 
lica czytaiąc okólnik ministra, o mało że nie

Owszem, k to  s i  ę o r ł e m  u r o d z i ł ,  niechaj 
la ta ; lecz na święcie więcej je s t p o e z c i w e -  
g o ,  d o m o w e g o  p t a c t w a  od orłów, więcej 
wróbli jak  słow ików ! Dla nieb więc O patrz­
ność sypie ziarno w skarbach nank utylitarnych. 
Dla tych więc ludzi, -którzy zamiast skrzydeł 
m ąią poczciwe ręce do pracy, należy otworzyć 
pole zarobku i zasługi, oświecić ich, t o tych Bię 
krajow i memu upominam

Gmina m iasta S n i a t y n a  powinna jnuym 
(prócz tych, które m ają szkoły przemysłowe) 
służyć za wzór. Liczy niezbyt wiele m ieszkań­
ców, po największej części nbogich, a nrządziła 
swoim kosztem szkolę realną samoistną o 3ch 
klasach. Czyż nie znajdują się gminy nierównie 
bogatsze, liczniejsze, którym nie mówię ju ż  o 

klasowych, szkołach realnych, ale naw et r a  
takiej jak ą  Sniatyn posiada, zbyw a?

Rozpatrzmy się w prowincji naszej, a  znaj­
dziemy następujące gminy, nie posiadające na­
wet 9zkoly organizowanej realnej o 3 klasach, 
k tóre bądzto ja k0 bogatsze i liczniejsze, bądź 
dla swego położenia powinny mieć,_i mogłyby 
mieć szkoły przemysłowe.

T a r n ó w  (liczący do 20 tysięcy mieszkań 
ców), S tanisławów, Przemyśl, Jarosław, Żól 
kiew, Sambor, banok, Drohobycz, Stryj, Koło­
m yja, ZłoCZÓW , b r z ę ż a n y ,  Wieliczka, B oehria 
Wadowice, Biała > Jasło, R aszów , Sącz, Biecz, 
Gorlice, Bulecbów, Dolina i t, d.

Gdyby tylko połowa gmin tyeh założyła 
szkoły, choćby tylko w części 3kiag0we realne, 
reszta uzupełniając istn iej^06 ^ kla8 realnych 
przy szkołach ludowych do zupełnych szkół re ­
alnych, widzielibyśmy przynajD1111̂  z tej strony 
postęp, pomyślną dźwignię p fzem58łu krajo­
wego. Nasi przyszli rzemieślnicy Pr*eoywszy 
niższe klasy tych szkół, odpowiedz®, _S°dnie 
swojemu powołania, dźwignęliby r§ko7f* 8 z 
upadku dzisiejszego, nauczywszy się * ,6 » co 
im do podniesienia rękodzieł zbywać bęoz1®-

Przypatrzm y się pokrewnemu narodowi Cze­
chów, bacząc co i ja k  wiele pod względem ' 
światy przemysłowej uczynili dotąd. L icz08 
mieszkańców Czech wynosi (wedle statysty* 
eznycb dat z r. 1857) 4,705.525. a  więc 4.985 
na milę kwadratową. Na tę liczbę cośkolwiek 
m niejszą od liczby mieszkańców Galicji posia­
d ają  C zechy:

Obok 24 gimnazjalnych szkół, w których 
udzięta naukę do 300 nauczycieli, a uczęszcza

do 6.000 uczni, istnieją w następujących m ia­
stach i m iasteczkach szkoły realne wyższe o 6 
klasach, mianowicie: 

od r. 1833 w Pradze (niemiecka)
„ „ 1850 w Rakonicach i Reichenbergu (po 

przednio 3 klas)
„ 1849 w Pradze druga (czeska),

„ „ ‘ 1852 w Ellbngen,
„ „ 1857 w Kutnohoyze (Kuttenberg)',
„ „ 1860 w Pisku,
.  „ 1863 (a zatem w jednym  roku założone)

w Czeskiej Lipie, Litomierzycacb, Pardubicach, 
Pilznie, oraz osobne gimnazjum w mieście Taborze.

Szkół t. z. mieszczańskich (Biireerschalen) 
założono dotąd w B*andeis (roku 1882), Briix 
(1853). Czasiau (1854). Eger (1853), W ysokie 
Mvto (1857). Iiczinio(1859), J  >achimstbal (1848), 
Młodym Bolesławiu (1854), Kaaden (1853). Ko 
linie (1860). Królowej Dworze (Ktiuiginhof) (1851), 
Królowym H^adca (Kóuiggratz), Komotau (1852), ] 
Krumau (1853), w P rad z e ; dwie u Pijarów  i na ! 
Małej stronie istnieją od stu lat, w Przibram ie 
(1861), Rokyczanach (1852), Taus (1862), Ciepli 
cach (1861), Trautenau (1855) razem 21.

Oprócz tego istnieją jeszcze kilka 2-klaso 
wyęh, które m ają być jeszcze w b. r, uzupeł­
nione. Szkół niedzielnych dla rzemieślników 
3.560, przytem 5 mniejszych szkół gospodar­
skich. Dla wyższego w ykształcenia przem ysło 
wego istnieją politechniczny instytut, słynny na 
całe państwo, w Pradze, szkoła górnicza w Przy- 
bramie, oraz wyższy zakład gospodarski około 
Pragi (Kolczawka).

Dodać tu należy że prawie wszystkie szko­
ły  realne i mieszczańskie zakładały same gm i­
ny, 89 i nos/ą tytuł gminnych zakładów
naukowych.

Jako przykład godny naśladow ania p rzy ­
toczę tu, że na zalużenie szkól realnych w Ra- 
konieach i Reicheuhergu zapisał w r. 1816 ai . 
eybiskup Chlumczsń«ki sumę 140000 zł. wal

a szkołę W Królowej Dworze założył w 
r' 1762 mieszczanin Berger, a drugi mieszczanin 
J^sebke takową własnym nakładem do 3. kia
sowej uzupełnił.

Liczba uczni s”kół realnych, i m ieszczań­
skich w • zecbach wynosi w b. r. około 6.650.

(t). n.)

dostaia kurczów nerwuwycb W proroczym du­
chu zaczyna przepowiadać, że pierwej doczeka­
j ą  się osunięcia Lamarmory i Lanzy niż korpo­
racji religijnych. „O! ten Bóg miłosierny, o ! ta 
Panienka niepokalana, którzy cudem ocalili świę 
te klasztory w um arłej Izbie, zdołają je  oca­
lić i w Izbie zm artw ychw stałej!" ł  do tych 
słów nie potrzeba fcomentarzów. -

—  ‘

K r o n i k a .
O s ta te c z n a  ro z p r a w a . Dnia 9. maja odbyła się 

w P radze ostateczna rozpraw a w procesie prasow ym  
„Narodnich listów 11. Na ław ie oskarżonych zasiadał dr. 
E dw ard G regr, by ły  redaktor tego dziennika, jako po 
szlakow any o zbrodnię zakłócenia publicznej spokojno- 
ści i p rzestępstw a podburzania przez umieszczenie a r ­
tykułu  pod t, „Posiedzenie czeskiego sejmu11 i „L istów  
ze Lw ow a11. '
~  W edług stenograucznego spraw ozdania w „H łas ie*  

pudajemy tu  wywód prokuratorji co do inkrym inow a­
nych listów  ze Lwow a. W  , Naród. L ist.11 znajduje się 
korespondencja ze Lwow a, k tóra  o lwowskim dyrek to ­
rze policji, panu Hammerze w następujący sposób się wy- 
r a ż a : „Pan Hammer rozw inął czynność ogrom ną. U da­
ło mu się pozyskać czyli raczej kupić sobie pewną, 
znakom itą osobistość literacką polską, k tóra jak  drugi 
M iniszewski z W arszaw y, podjęła się najpodlejszego 
zatrudnienia — zdrady .11.. . .  „Rzeczona literacka zna­
komitość, jeszcze przed kilku miesiącami czynna w naro ­
dowym w ydziale, zniknęła z kraju a pan Hammer z 
panem literkiem w K rakow ie i Z panem ministrem 
H ecserym  doszli do tego  przekonania, że policja naro­
dow a je s t  dobrze zorganizow aną i ze przeciw  niej wal- 
cayć darem nie...;1 Dalej mówi korespondent o rewizjach: 
,,W  ogóle życie tu  s ta je  się coraz nieznośniejszem, a 
niewola obyw ateli coraz większa. Przyjedzie jaki k re ­
wny lob przyjaciel ze wsi na kilka godzin do Lwow a, 
nie możesz go  przenocow ać, wnet p izyjdzie policja na 
rewizję i zamknie gośoiai K orespondencja kończy: „Przy  
takiem  obostrzeniu  policyjnych środków  komuż nie 
przyjdzie na myśl W arszaw a* i t. d, ■

W D odatku do  nr. 1. „Naród. L istów * z 1864 roku 
znajduje się dalsza korespondencja ze Lwow a. J e s t  w 
niej mowa o jakiejś tajnej instruacji, udzielanej npwo 
mianowanym kom isarzom  bezpieczeństw a. „

„Dokument ten — pisze korespondent— nie p o trze ­
buje kom entarza. D ość przypom nieć, że rząd tym  spo­
sobem pow ierza bezpieczeństw o, spokój i swobodę oby­
w ateli jednostkom , ślepym  sw ym  narzędziom , opatrzo­
nym w środki do sam owoli.*

W  num erze 18 z dnia 13. stycznia r. 1864, kreśli 
korespondent nadużycia sta ro sty  pow iatow ego p. D ra ­
ka „nieprzyjaciela Polaków  , k tó ry  za to otrzym ał o r ­
der*. Nr. 37 z dnia 5. lutego mówi o asenterunku w 
Polsce (?). K orespondent tw ierdzi, i c  „tenże odbyw a 
się w sposób niepraw ny ; zabierają część w ykształceń- 
szą m łodzieży, oszczędzając szczególniejszym  sposobem 
■tan w ło śc iań sk i ; dalej nadm ien ia , że  „policja zam ierza  
prowokować jaką  w iększą burdę, aby potem  w ystąpić 
tern surow iej.11 N r. 45 z dn. 14. lutego zaw iera donie­
sienie, że ^nam iestn ictw o galicyjskie żądało upoważnie­
nia, aby  z kobietam i można sobie tak  samo surowo po- 
stępyw ać jak  z m ężczyznam i11; opow iada tam  również 
o jakim ś pijanym  żandarm ie. Korespondencja z dn. 18. 
lutego w nr. 49 nbolew a nad postępowaniem  organów 
urzędow ych z kobietam i, z dnia 23. lutego w nr. 54 nad 
wydaniem rozkazn dziennego do załogi lwowskiej o 
zbliżąjącem się p o w stan iu ; donosi także, że „ka. Adam 

I Sapieha już na dwa dni p rzed ucieczką swoją był ska­
zany na 8 la t ciężkiego więzienia, i to  za w iedzą i w o­
lą m inistra spraw iedliw ości H eina.11 W u i. 58 z d. 26. 
lutego nazyw a korespondent więzienie lwowskie p raw ­
dziw ą cy tade lą  w arszaw ską, a w nr. 73 z d. 23. marca 
nazyw a cierpienia kobiet „m ęczeństw em '-, i utrzym uje 
w końcu, że i  „uw ięzionej m łodzieży bez względu na 
ty tu ły  uwolnienia, g rożą poborem do w ojska.11

''P an  dr. G r e g r  ośw iadcza na zapytanie, że a u to ­
rem tych  koreapoudencyj je s t p. B e r n a r d  K a l i c k i ,  
redaktor „Dzwonka* znany już z innej spraw y sądom . 
(P . Kalicki jak  wiadomo skazany został na 3 la ta  w ię­
zienia i odsiaduje je  w Ołom uńcu.) D r. G regr polecił, 
aby korespondencje te  zaraz podaw ane były do druku. 
Ufał bowiem w praw dziw ość podaw anych przez pana 
Kalickiego faktów , zw łaszcza, że polecał mu zaw sze, 
aby w korespondencjach sw ych s ta ra ł się być czysto  
przedm iotowym . W iedeńskie dzienniki um ieszczały te 
sam e wiadomości, co dr. G regra utw ierdzało tem bar- 
dziej w w ierze, że korespondencje pana Kalickiego za ­
w ierają autentyczne w iadom ości. Z resz tą  nie pozwolono 
p. G regrow i przeprow adzenia dow odu, że wiadomości 
te  by ły  praw dziw e. Żądanie P. G regra, aby p rzesłucha­
no pana Kalickiego, sąd  odrzucił. R ozpraw a toezy łs się 
nazajutrz dalej, i p. G regra skazano na 3 miesiące i 
500 z lr . kary.

— (H Z ) K o ło m y ja  13. maja. Dnia w czorajszego 
około godziny 10 przed południem byliśmy znowu i tej 
w iosny świadkami pożaru, — k tó ry  tą  razą tak  gw ał­
tow nie się rozszerzy ł, że w przeciągu niespełna 3 go ­
dzin dwie trzecie części naszego m iasta zniszczył. O 
ratunku już 1 mowy nie było, bo nie było można n a ­
w et pomyśleć gdzie w przód ratow ać. W iększa część 
pogorzelców, prócz życia, nie zdołała nic więcej unieść, 

i Kilkoro dzieci żydow skich niem ogących się już w ydo­
być z płomieni spaliło  się na w ęg ie l, kilku s tarszych  
znaleziono przyw alonych gruzam i, a m iędzy tym i i ż o ­
nę majętniejszego tutejszego izraelity  H o ld e ra ; popie­
czonych i pokaleczonych dużo.

Wsamyin rynku pozostało zaledwie 12 kamienic nie- 
spalonycb, przeszło 40 zgorzało , z tych  kilka do sam e­
go spodu, tak , że 1 sklepy znajdujące się w nich, nieu- 
szły  gwałtownemu pożarow i. Najwięcej ucierpiała dziel­
nica m iasta około bożnicy żydow skiej, na której p rz e ­
szło 300 lepianek — a i kilka m urow anych domków 
najuboższych żydów  do szczętu spłonęło. W szystkich 
zabudowań spalonych obliczono do 500 a szkody ztąd 
w ynikłezw yż m i l i o n a .  Asekuracje poniosą do 70.000 
zlr. za domy, które spłonęły a k tórych  ftąledwie tylko 
lOta część asekurow aną była .

Miasto nasze przedstaw ia nam te raz  widok okropne­
go zniszczenia i ogromnej nędzy. Do 2.000 familij zosta­
ją  nateraz pod gołem niebem bez dachu  i chleba, li 
tylko w nędznej odzieży, w której zaledw ie z życiem o-, 
caleli. P łacz i lam ent m atek, k tó re  d o tą d  odszukują swo-t 
je  dzieci i ta  ogólnie w idoczna nędza, nie są  do opisa­
nia, Kołomyja z zamożności nie słynęła tak jak inne y ię -  ■

ksze m iasta, nędza i n ied o sta tek , stagnacja w handlu, 
w przem yśle i w rzem iosłach już poprzednio się w kra­
dały, teraz jeszcze więcej dadzą się poczuć. “

D owiaduję się w łaśnie, że Najjaś. Pan. raczył 
polecićjażeby zapytano telegraficznie jak  wysoko szkody 
doznane przez pożar w ynoszą, i czemby można dopo- 
niódz.

(Wczoraj rannym  pociągiem  przybył tu i pojechał 
dalej adju tant cesarski, wioząc 60.000 zł. dla pogorzel­
ców kołom yjskich; p. r.)

O p o ż a rz e  n  K o ło m y i um ieszcza „Gaz. Lw ow ­
ska telegram  z dnia 13. bm.: Iż  godzina w południc. 
„W czorajszego wieczora zaniósł wicher iskry  na baraki 
K urzweila, i zgorzały  one wraz z 12 domami przedm iej 
skiemi. 350 domów mieszkalnych i 190 budynków g o ­
spodarskich spłonęło do szczętu. Szkoda je s t bardz,. 
w ielka, a nieszczęście jeszcze większe, ponieważ g łó ­
wnie dotkniętą została  klasa najuboższa; 700 do 800 
familij pozostało bez pomocy, chleba. przytułku, zarob­
ku i odzieży. Szkoda w budynkach w ynosi do 500.000 
z lr ., a tylko 60 budynków było zabezpieczonych na 
60.000 złr W produktach, m ateriałach, tow arach — wy 
nosi szkoda do 1,000.000 złr. ukże zginęły pięciorp 
łudzi: 1 kobieta i 4 dzieci."

— Prezydjum  nam iestnictw a wydało p0d dniem 13. 
bm. następującą odezwę;

„Dnia w czorajszego m iasto Kołomyja dotknięte zo 
stało klęską wielkiego pożaru.

„Przed południem wybuchł w jednym z domow w 
rynku ogień, a w godzinę potem jnż cały rynek z w y­
jątk iem  strony  zachodniej s ta ł w promieniach.

„Pomimo największych w ysiień n epodobna było po 
łożyć tam ę srogiemu żyw iołow i, gdyż płom ienie roznie­
cane gw ałtow nym  wichrem z okropną szybkością sie 
szerzyły: do tego  stopnia, że naw et bndynki gospodar­
skie, położone na odległem  ^przedmieściu koło myj spieni 
się zaję ły .

„Pożar sroży ł się do późnego wieczora, a  nawet w 
tej chwili jeszcze niebezpieczeństwo nie je s t zupełnie u - 
chylone.

„Około 500 domów spłonęło, blisko IGoo rodzin, po 
największej części z klasy uboższej, u tra c iło  w pożarze 
całe swoje mieuie, zostało bez kaw ałka chleba, b^z p rz y ­
tu łku.

„Ciężka niedola i nędza nieszczęśliwymi pogorzel­
ców je s t nie do opisania.

„ Z a c h o d z i  tu  nagląca potrzeba najspieszniejszej i do ­
statniej pomocy, inaczej ci nieszczęśliw i n ie  będą w 
stanie zaspokoić pierw szych potrzeb życia. P rzy  o g ro ­
mie szkody zspom oga miejscowa naw et chwilowo nie 
może być dostateczną.

„Udaję się p rzeto  do znaDej szczodrobliwość! mie 
Bzsańców kraju, rozpisując na Korzyść pogorzelców K o­
łom yi składki dobroczynne, i mam niezachwianą nadzie­
ję, że te datki hojnie wpływać będą Idzie tu  bowiem o 
niesienie nlgi spółobyw atelom , których najsm utniejszy 
los d o tk n ą ł; k tórzy  w kilku godzinach zostali żeb ra­
kami, a bez szybkiej, skutecznej pomocy zginęliby w' 
rozpaczy. "  —1;-

,,D atki dobroczynne  przyjm ują w szystkie obw odo­
we i powiatowje urzęda w kraju, tudzież m agistrat) 
we Lwowie i w K rakowie.

Franciszek baron P aam gartten  c. k. nam iestnik.
— W biurze prezydjslnem tutejszego magistratu zło 

Żyło kilku prałatów kapituły obrz. łac. na korzyść pogc 
rtelców kołomyjskich 80 złr. w, a. -

— W L isz n i, w obw . Samborskim, zgorzało ii. 6. bm. 
21 domów włościańskich, przy czara i dwoje dzieci atracilo 
życic w płomieniach.

— A re s z to w a n i .  Wczoraj z rana około lOtej godziuy 
niezwykłą senzaeję pomiędzy pnblicznośeią sprawił kon 
dukt sześciu posługaczy publicznyen, zwanych „erp ress11, 
którzy pod eskortą czterech policjantów byli prowadzeń, 
najprzód do gmachu o. k. policji, a ztamtąd do kordegsr 
dy przy ulicy Kzeżnickiej. Powód aiesztowania nie je ii 
nam wiadomy.

— S a m o b ó j s t w o .  W sobotę po południu znaleziono 
w ogrodzie „na Stylerówee" młodzieńca, powieszonego na 
pasku. Poznano w nim byłego ueznia gimnazjalnego i .  Z., 
który od dłuższego już czaau cierpiąc melancholję,, tegoż 
doia bardzo rano wydalił się z doinu rodzicielskiego,

— „ C h w ila  z e m s ty ,  wiersz n< cześć 29. listopada* 

przez Józefa Godebskiego, wydany w Brukseli u Zygmun­
ta Gerstmanna r. 1863, został zabroniony w obrębie pan- 
stwa austrjackiego.

P ro c e s . Tfeue fr. P ru te  donosi w korespondeneji > 
Krakowa d. 4. maja : ,C*o* zamieścił w marcu dwie ko­
respondencje z Rzymu, w których wspomina o dwóeb 
przemowach Ojca św. Jedna z tychże ma być odpowie­
dzią, którą dał Ojeiec św. deputacji, w ręcsającej mu a- 
drea z powinszowaniem encykliki. Drugą przemowę mi«d 
Ojciec św w zakrystji kościoła teznlckiego przy sposo­
bności ogłoszenia dwóch dekretów kanonizacyjnych, i wy 
raził się w niej dość ostro o „monarchach1*. W powtórze­
niu tych rzekomo usty papieża wypowiedzianych stów, tu­
tejszy sąd krajowy - znalazł poszlakę obrazy majestatu, i 
doręczył uchwałę zaskarżenia panu Kaaw. Masłowskiemu, 
wydawcy t redaktorowi Csofu.*

— D nia w czorajszego rozlep*000 na rogach ulic 
następujące „ O b w ie sz c z e n ie  względem n reg u lo w a- 
n ia  p rz e p is ó w  m e ld u n k o w y ^ 1 w  * to (e e z n e m  m ie ­
ś c ie  L w o w ie .„

Celem uregnlow ania przepisów  meldunkowych w 
stołecznem  m ieście Lwowie obwieszcza się następnją- 
ce rozporządzenie, reskryptem  w ysokiego c. k. P rezy ­
djum N am iestn ic tw a  z dnia 28. kwietnia b, r . do 1. 
4082 pr. zatw ierd zo n e  -

§ . 1. W ła ś c ic ie l , zawiadowca, sekw estrato r lub ja ­
kikolwiek zarządca  ̂domu obowiązanym  jes t, każdego
w p r o w a d z a j ą c e g o  się lokatora głów nego bez różnicy,
czyli tenże sam wprowadził się do wynajętego pom ie­
s z k a n ia , lub też  takowe komu innemu za zapła tę  lub bez­
p łatnie odstąpił, w e. k. dyrekcji poligji w prsroci^gu 
24 P° Oprowadzeniu aię lokatora za pomocy
kartk i meldunkowej, tudzież książki meldunkowej, w y ­
pełniw szy dokładnie w szystk ie  rubryki przepisane, za­
meldować.

Jeżeli kilku lokatorów  wspólnie jedno i to  samo 
pomieszkanie n a jm u ją , natenczas każdy z  nich osobno 
zameldowany być powinien.

$. 2, W yprow adzenie się g ł ó w n e g o  l o k a t o r *  
ma być w tym że sam ym czasi<* i tym  sam ym sposobem 
(!■ 4.) c. k. dyrekcji policji doniesionem obok nadm ie­
nienia, dokąd lokator p rzeprow adził się lub dokąd sie 
udał, o ile to  meldującemu ję s t w itdom em.
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■ g. 3. Zaniedu&nie meldowania powyźszeini parag ra­
fami przepisanego, ulegnie karze pieniężnej od 5 do 10Q 
złr. w. a ., lub karze aresztu  od i  do 14 dni.

g. 4 Ktokolwiek część jakow ą pomieszkania we- 
go za op ła tą  lub bezpłatnie, na tygodnie lub m iesię­
cznie innym pdnajmuje kto osoby na nocleg przyjm u­
je  lub toż kogoś, czy to  z o iób  spokrewnionych lub po­
w inowatych, guw ernerów  lub guw ernantek, tow arzy­
szów, lektorów , nauczycieli domowych , oficjalistów pry  
w«tnyeh i t- P- do siebie p rzy jm uje ; kto młodzież u 
czącą się z wiktem lub bez wiktu na mieszkanie p rzyj 
muje, winien o tem zapomocą przepisanych kartek mel­
dunku vych uwiadomić c. k. dyrekcją policji w p rzecią­
gu 24 godzin po sprowadzeniu się party j wzmianko
wanych. ^

”  Tu kartki meidunkowe mają być dokładnie w ypeł­
nione i w dwóch równobrzm iących egzem plarzach, przez 
właściciela lub zawiadowcę domu także podpisanych, 
w biórze m elduukowem ' składane, z których jedeD e- 
gzempiarz, urzędowem pośw iadczeniem  zaopatrzony, 
awrócony zostanie meblującemu jx  dowód uskutecznio­
nego zameldowania.

> Zaniedbanie tego przepisu ulega karze w §. 3. wska
Zaucj.

a o. W tym sam ] m czasie, t. j. w przeciągu 24 
godzin, m ają być zapomocą takich sam ych kartek mei 
dunkowych w szyscy czeladnicy i inni pomocnicy rze­
mieślniczy lub term .uatorow ie męzkiego i żeńskiego ro ­
dzaju przez swych ehleboda veów i m ajstrów  zameldo­
wani, jak  skoro do ich pomieszkania przyjęci zostaną, 
równie jaa  i służąc] w szelkiego rodzaju przez swych 
służbodaweów lub dających im p rzy tu łek , zapomocą u- 
myślnie do t tg o  w ygotow anych kartek meldunkowych.

Na zaniedbanie tego  przepisu postanowiona jes t 
kara 8* 3. w skazana.^  1 — " r (D. n.)

■■a «J»iwi ałabosyt oo

Osiaiuie
slab i łe*s^*ii .i '.(aslb in r!

wiadomości.
L o n d y n  d. 14. m a j a .  Kzijd am erykański 

dkatkiem wytoczonego ś led z tw a , nabrawszy 
przekonat.a, ze były prezydent separatystów  
Jefferson Davis jest współwinnym w morder­
stwie Linkoloa, postanowił wyznaczyć nagrodę 
na jetjo głow ę. r - , -

Pomiędzy ostatniemi wiadomościami umie- 
ścinsmy wczoraj telegram z N, fr . Presse o sq-

marycznem postanowienia Johnsona względem 
Meksyku. Zamierzył on postawić termin, w prze­
ciąga którego europejska interwencja winna u- 
gta<L a cndzoziemcy z Mekoykn wynieść się m a­
ją  Dziś nmiieszcza ten sam izinnik korespon­
dencję z Londynu, ilustrującą bliżej ów telegrt.ni. 
Korespondent powołuje się nasamprzód na swo­
je  wiurogodne źródło. Osoba oowiem, która mu 
udzielna powyżtzej wiadomości, miała sposo­
bność widzieć naocznie doitument dyplom aty­
czny, świadczący o powyższym zamiarze John­
sona. Nowy prezyaent amerykański ma być za ­
żartym wyznawcą zasady Monroego, zasaay zre­
sztą} czysto cb ro an ej, a mąją^ej na celu prze­
szkodzić, aby „żadna nowou a szczególnie mo- 
narchiczne wpływy europejskie nie sadowiły się 
na stałym lądbie Ameryki. Johnsop % wyzna 
niem tern swojem nie taił sit bynajm niej wo 
bec sprawy m eksykańskiej, nawet w takiej rhwili 
nie, kiedy się w aiy ły  jeszcze losy wojny dom o­
wej, i kiedy prezydent Linkoln nagabauy pi-zez 
posła francuzkicgo dia czego w budżecie na 
rok 1865 kongres wi.shingtoń9ki wym agał w y­
rażeń . na koszta utrzym ana oosła „przy dworze 
cesarza Moksykn,"4 a położył: „przy rzeczypo- 
spohtej m eksykańskiej11,—musiał dawać pokojo­
we rhoć ki.eobowiązująct zapew rienia. Na po­
czątku interwencji meksykańskiej Anglia, p rze­
w idując ostateczne zwycięztwo Unionistów, co­
fnęła gię od przymierza z Francuzami. F rancu­
zi poszli w głąb*, i teraz — pisze korespondent 
— zbliża się odpłata dla nich. W Washingtonie 
miało przyjść do ważnych porozumień, których 
rezultat szybko dojrzeje. Znajduje się tam cią­
gle jeszcze poseł jaareza , Mateusz ftomero, po ­
dobno brat niedawno przez Francuzów w Me­
ksyku rozstrzelanego jenera ła  republikańskiego 
Johnson miewa z nim codzienne konferencje. 
Do Wasbiogtonu powołano jen. Orlogc, który 
złożywszy w ubiegłym roku dowództwo repu­
blikańskie w Meksyku, przemieszkiwał w St. 
Louis; słowem korespondent obiecuje sobie wa 
żnego rozwoju rz ecz y ; — jeżeli wszystko p ra­
w d a 9 — dodam y’.

Ciekawą je s t wiadomość, iż przed samem 
zamordowaniem Linkolna, poseł moskiewski w 
Washyngtonie, Stookl, udawał się do uiego z 
przedstawieniem o uznanie cesarstwa Meksykań- 
skiego. Polecenie to dał mn sam car, którego

do tego kroku uprosić miał cesarz Napoleon. 
Stosunki bowiem Moskwy do rządu washyng- 
tońskiego były nietównie przyjaźniejsze niz 
Francji. Lecz po śmierci Linkoina, Stóckl tr 
Johnsona już więcej nie popierał uznania ceaa' 
rza Maksymiliana, wiedząc, iż wszelkie usiłow; 
jiia byłyby daremne.

" Deputaeja m eksykańska dopiero jedną au 
diencję miała u papieża jak  d unosi A (Ig. Z tg . 
i została bardzo źle przyjętą. Papież był nic 
zwykle gwałtoWDy i tak n. p. mówił dc bbku- 
pa Ramirez, który należy do zakonu obserwan­
tów : „Pan jesteś religijnym, pan jestes feapjf 
nem i biskupem, u przecież odłączasz się od 
sw jcli czcigodnych braci i przyłączasz do ta ­
kiej depu tac ji!14 I u kardynała Antonellsgo m ia­
ło przyjść do poaoonej sceny. Dalsze układ; 
miano po tycn w ypadkach toczyć zt spokojnym 
i roztropnym Velabquez®m ■ b ez  przewidzieć ł a ­
two można, iż przy takiem  usposobieniu dworu 
rzymskiego,' nie osięgn^ one żadnego rezultetu.

Z Algieru donoszą. ze cesarz N* poleca d. U 
b. m. udzielił kilka acdjeccyj, a popołudniu udał 
się z Mae-Mahonem do H ird /e g o  aklim aty/n 
cyjntgo ogrodu. D. 12. zrobił wycieczkę ku bii- 
d a h ; kraj bardzo mu sic podoba. Chce on koło 
Algieru willę zbudow ać; pogoda sprzyja. Z P a ­
ryża donoszą, że przybyła tam m etka cesarzo­
wej, brabina M outijo; królowa K rystyna opu 
szcza Paryż aby c*<*d leti na wsi przepędzić. 
Br. Hubner pisze historję Conclaye z roku 1585 
aż do wyboru Sykstusa V. Książę Napoleon 
wziął ze sobą do Ajaccio wielki orszak i po : 
wróci ztam tąd d. 16. b. m

Turyński korespondent do Dębdts, pisze żo 
trudności, stojące na drodze pojednaun się pa- 
pieztwa z pań-twem włoskiem, pochodzą z dwócb 
przeciwnych sobie obozów. Liberalnemu stron­
nictwu, uie mówiąc już o mazzinistach, wydaje 
się podejrzanem k e td e  zbliżenie się do kleru, i 
nawet umiarkowane dzienniki, ja k  Opinione, ob­
jaw ia ją  o tw arcie ' an typatję swoją do h a to lcy  
•zmu. Z drugiej strony ctronnictwo ultiamontan- 
skie z menkonteatowaniem spoziera na to, cc 
się obecnie dzieje. I jem u w ydąje się wszelkie 
zbliżenie się Włoch do papieża podejrzanem i 
szkodliwem, bo marzy ono jeszcze ciągle o r«- 
atauracji papfezkiego państw a i wypędzonych 
ksrą ia t, marzy o drugim r. 1814. Niezadowole­

nie to stronnictwa ultramontańskiego objawia się 
dosyć wyraźnie w liście,1 który pewien słynny 
dyplomata (zapewne hr. Saharo della MargLe- 

l-ritk) umieścił w Unita C a t io l i c a W liście tym 
*' proponuje odprawienie dziewięciodniowego n a ­

bożeństwa, ażeby Piusa IX oświecił dach św. !

t

Wiedeń i zachodnie k r„ je  koronne zajęte 
przedewszystkiem traktatem  ‘handlowym i cło- 
wym. ,Agitacja między fabrykant* mi nadzwy­
czajne. Pięćdziesięciu właścicieli cukrowni ze­
brało się w Pradze aby podać pizedstawienie 
do Rady państwa, iż przyjęciem trak ta tu  cała 

1 Austrja (!!) zubożeje- Właściciele, hut żelaznych 
podobne podali protesta. Nawet i flb rykancj gu. 
kna, lnianych i bawełnianych towarów agitują 
przeciw traktatow i. Codzień nadchodzą nowe 
petycje do Rady państwa. Członka wie w ydziału 
cłowego przeciwni traktatow i, będąc w rrniuj- 

, szóści, usiłują przewlekać obrady, aby agitacja 
anfitraktatow a tymczasem wzmocnić cię mogła. 
Ministerstwo pomimo tego popiera stanowczo 
przyjęcie trak ta tu  Komisarze rządowi pilnie u- 
częszczają na posiedzenia wydziału cłow ego, 
podczas gdy przeciwni traktatow i poczynają się 
nie pojawiać, i tym sposobem brakiem kompletu 
udarem niają posiedzenia. Kraje rolnicze ja k  Ga­
licja i Węgry stoją w tej kwestii po strome 
rządu, bo trak ta t i taryfa cłowa * korzystne są 
dia wywozu surowycn płodów, i dozw alają za 
opłatą niższego niż dotąd cła, sprowadzać z za ­
granicy tańsze i doskonalsze od anstrjackich 
wyroby iabryczne.

'W Wiedniu mówią o tem, ja k  donosi Mor- 
genpost, że w finane w t j  komisji Izby panów 
uiinisteijdm znajdzie taką  sam ą dążność do o- 
szczędności, jah w wydziale finansowym iz b y  
posłów. Pesier Lloyd dowiaduje się, że minuc 
wicie prałaci nie m ają ochoty znżywać swego 
konserwetyzmn i swej lojalności, popierając m; 
niaterjam w sprawie budżetowej. Mówią o tem, 
żeks. arcybiskup wied. Kauscher myśli przyłączyć 
się do opiuii Izby posłów, coby rzucało ponie­
kąd światło na postawę posła Greutera, który 
jak  wiadomo w sprawie bndżetowej głosował 
stanowczo z lewicą. Także niektóre żywioły 
arystokratyczne m ają mieć zsm .ar pójścia w 
kiem ukn antiminisferjałuym. '

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y ? !  

i handel.
Z p o d  J a r o s ła w ia  12. ma a.

(F . W.) (O rzepaku.) Gdy je s t to  ,iuż 
faktem dokonanym, iż rzep ik w tym  roku 
w całym  kraju pm -pad ł zupełnie, potrzeba- 
oy się dobrze zastanow ić i wspólnie n a ra ­
dzić, jSk fldęj postępow ać z upraw y tej 
rośliny,'którSi w o sta tu irb  ia4 ich tak  się 
rozpow szechniła , iż w wielu miejscach 
zw łaszcza w ob .odacu zachodnich cale go­
spodarstw a praw ie w3 łącznie do tego i.j 
zastosow ane. ł rzy  zniżonych cenach zboża, 
n rz r  upadku praw ie zupełnym gorzelnictwa, 
ogromnym podatkiem  Dołożonego od ailku 
la t rzepak stanowił jedpny .iocbó(l,_ dopókj 
się udaw ał.

W  zeszłym roku poczęło SięlOjUZpsuc 
poniekąd, deszcze ciągłe w czasie kw itn ie­
nia i zbioru spow odowały znac-zny n iedo­
bór w plonie, zkąd niejedno gospodarstw o 
wielkiego doznało zawodu

■Spóźniona z powodu wilgoci i n iedo­
kładna upraw a, nadzwyczaj -.m na jesień, 
w czesną r  ąroga zima, opóźniona cnłodna 
i sueba wiosna, w szystko to  przyczyniło  
si-i do ogólnej klyski tak, że wszelki nakład 
na uprawą, nawozy sztuczne, jako  to  kości 
uiiiione, Których s-rłaszcza w obwodach 
zaehoanich na wielką skalę uz> w ają , a 
jarem  i całr i schuba na doclióu, głów ną ru ­
brykę stanow iący — poszła w nł* ic, a bog- 
dajbym był iły n  wieszc-zem zaw ó d , iki nie 
jednem u jak tu m ów i, gardło poderżnie. 
Jestt,. .ino iem d.iw nym  zrządzeniem 
losu, że wszy stko, coko1wief' nam sie z  ra ­
ju  uśmiei hać pocznie, w końcu do zguby 
i as popycha.

Wobec t r_„ sm utnego duswiadocenia by 
loby us cz*sie, ażeby światli i m yślący g o ­
spodarze zastanowili się gruntow nie, czy 
nie byłoby bezpieczt lej ii.p .zy sz ło ń ć  zmniej­
szyć np," wf rzep aku ? kto wie -lbowiem, 
njty uin przyszedł znów czas przesilenia, 
jaki stan  ludzie już zapam iętali, kiedy 
tenże rodzi<s się p rzestał tak , iżu p iaw ę  do 
syć j 4*1 na owe czasy rozpowszechnioną, 
zaniechau musiano ? — czy gdyby użyto tej 
samej doskonałej upraw y, tych  sam ych a- 
wozów i kości, tąj samej wybranej gleby, 
jakiej rzepak w y m ag a  p0(j pazenicę, tą  u 
ststnia luno mniejszym ale pewniejszym nie 
darzyłaby nŁS tu  Wpraw­
dzie jedna ważna okoliczność, iż gdy  w o- 
statnich czasach na pszonicę o kupra t r u ­
dno, za rzepa* można juz na wios,np albo i 
wcześniej ^awet mieć pienią ia0i ajej  wj a . 
śnie wielka ta  korzyść w pewnych r azach 
w iek je  może przynieść^ zaw ody i j_tra ly_ ba 
nawei, stać »ł? po jzątkiem n*® jedue- 
mu, boć wiemy dobrze, do jakicb rozn,;,. 
rów dochodzi 'licnw r za produć., nap, ^  
sprzedany, jeżeli tenże nie dopisze; 1 zboże 
wprawdzie może się pomimo najlepszej _u- 
praw y nie urodzić, »ie to  przecież rzadmej 
się w j Ja rz r , bc nie podlega tylu CO_rz0pak 
niebez nec-eństw om ,

bądziibym  zatem , ażeby wybrać ta  dro 
gę pośrednią i

I, Uprawę rzepaku ogr-niczyć jeźli nic 
do to  przynajmniej do y» części.

II. ewy ty lko la to  okaże się mokre, 
czego sic Ły; wiać należy, a przeto upraw a 
się opóźni i będzie niedokładua, tak , że naj­
dalej do 20. sierpnia zasiać nie będzie mo 
źna, w takim razie zupełnie siewu zaniechać 
a na roli przygoto wał ej posiać pszenicę, na 
co zostanie więcej c zasu , a więc i stóso- 
w ną chwilę łatw .ej upatrzyć.

U l. Gdy się nawet p ,)(j W8zelkiemi 
Ptzyjażnem i waiunkami rzepak zasieje, ra ­
dziłbym nic nr to  nie liczyć, w budżecie 
tocznych dochodów rubrj .ę tę  uważać jak­
by  los postaw io n y n ą lo te rję , który w ygrać 
lub przegrać może. , .

.IV . Pod żadnym warunkiem pi zyna 
omiej przed majem, gdy m2 1 sip oka 
że, żadnej sprzedaż> ani zobowiązań nie 
Przedsiębrać.

V  Nakomec z w iosną mieć w pogo to ­
wiu ‘akiei. Inne . ł r no, c -y  to  groch, czy 

J*rą pszenicą, jęozmień ozy ow ies, i skoro

ty l to  zejdzie zimowa ekornpa, a rzepak o- j 
każe się nikły, drobny, rzadki i słaby, jak  i 
to  nieprzym ierzając w tym  roku, nie cze- i  
kać oni chwili, a ie  spuszc ;ać się na żadną 
popraw ę, sie bez ceremonii wyorać i zasiać 
erem inuom, s  tak lubo straci się robotę i 
zesi* ie ziarno, luno lochod będzie O wiele 
mniejszy, przynajmniej rola nie zostanie od­
łogiem . •

Zdaje mi się, iż pod itm i jedynie wa­
runkami u p r s i r z e p a k u  dalej prow adzić 
można, inaczej tak jak  nierozważne pędze­
nie gorzelni bez w zględu na czas i oko­
liczności, zarazę ka rto fi . podw yższony do 
niemożności podatek, nie jednego o zgubę 
przypraw iło, tak przesadna upraw a rzepaku 
a nadawsi-y-tko p zeaadne oblinztnifc z sto­
ry  onegoż dochodów, może się przyczynić 
dl) upadku majątkow ego, zwłaszcza u dzie­
rżawę. y  lub zadłużonych w łaścicieli, k tó ­
rzy lubo nie p łacą dzierżawnej tenu ty , czę­
stokroć w ięksią jeszcze teuutę. w ierzycie­
lom opłacać m uszą. ,

S p ra w o z d a n ie  lw o w s k ie j  Iz b y  h a n ­
d lo w e j i p rz e m y b lo w ó  względem taryf 
przewozowych kolei żelaznych.

(Dokończenie).
33. A » z in « ite  a r ty k u ł ]  .

Od przewozu ekwipażów (m iędzy temi 
takżu sikawek i wozów ciężarów; cL) opła ­
c i  Ji.’ bardzo wysoki fracht na kolei. T e 
a rtyku ły  frachtowe są  podzielone n s se r je ; 
z rych 1) ustanowiona jeb1; na 28 cecnnrów 
c łow ych , 2j nr 33’* /i ,., 3) na 4 4 " \tI , a 4) 
na 56 cetnarów  cłow yih , od k tórejto  wagi 
opłać* się fracht wedle taryfy  I. klany to- 
waiowej. f a k  o. p. k^snlajd pow ó- p ie r­
wszej S tiji z W iednia do Lwowa około 53 
z ł , ohocia4 waży tylko 7 do o ce i.., a po ­
dług tej rzeczyw istej w agi powmienby w y ­
nosić f ra c łt  iylko 18 zł.

Jakkolw ief pow ;ższe  przyjęte wagi 
powozów mają uc cel" osiągnięcie wyna 
grodzenia za miejsce, jakiego w ymagają a r ­
tyku ły  wielkiej objętości, m ożiaby jeszcze 
zgodzić się z  tą  m etodą przy  artykułach  
zby tkow ych , jak  ekw ipazc we właściwem 
znaczeniu tego słowa, ale w żaden sposóu 
nie du się ona usprawiedliw ić przy artykułach 
koniecznie potrzebnych w gospodarstw ie i 
dla bezpieczeństw a, jak  sikawki i wozy cię­
żarow e. A ponieważ z resz tą  te ostatnie 
nie dadzą się wcale lub tylko z trudnością 
rozkłacs ić, p zeto byłaby pożądaną dla nich 
opłat* frachtow a III. klasy tow arów , po ­
dług rzeczyw istej w agi obliczana, jak się 
to  dzieje przy  rozkładanych ekwipsżach.

Co do grup p rzem ysłu : 7 brow aiy, 10 
fabryki świec i m ydła, <1. przędzalnie, 13. 
farbiarnłe i drukarnie, 14. garbarnie, 18. fa­
bryki ty toniu  i cygarów , f i  fabryki czo- 
kolady, ńd. fabryki su rogatu  kawy, m .  to ­
wary ko lon ia lne , 22. wino i 23. wody mi­
neralne, nie załącza się żadnych uw ag.

W końcu p. zw ali s mie Izba p rzed sta ­
wić jeszcze pewno niedogodności, k tóre  p o ­
m inąwszy wysokie op łaty  taryfow e są  u- 
oiążliwe p r /y  ohrocie i manipulacji na ko­
lei Karola L ud w ik a , i k tórych usunięcie 
Przeto byłoby wielce pożądanem.

. a) Kolej K arola Ludwika żąda za w y ­
pożyczone wory na zboże po upływie 3ch 
dni woinyoh pół centa od dnia i s /tu k i, a po 
upływie 6o dni 80 centów jako  w ynagio- 
dzeme

Zaś austtjacka kolej rządów i daje w o­
ry  pod naMtęp»ijęcei:iJj w arunkam i: pobiera
za 8 ani 1 ° b n t, j ą  dni 2 conty, a nad 
15 ani za _ każdy 4t/  dzień I cent, nakoniec 
po upływie 40 dni (yj^o /o centów od sz tu ­
k i;  znezem okazuje 3ię pa kolei K sioIajL u- 
dw ika następując ■ Przew yżka op łaty , a 
m ianow icie: pl'2? “ 2y waniu worów przez 8 
dni pray 14 dniach y ity a, nad 15 dni 
n / j 7% , a przy straconych workach 10 cent. 
od łz ink i.

Nakoniec przy zbożu, na przestizeni 
związkowej z W rocławia ńo j .wowa na K ra­
ków, odsyłane bywają '■anko na pow rót 
próżne pryw atne worki na s-bo, e, gdy  ty m ­
czasem w obroc.e zazwiązLowyra opt j ca aję 
od takich worków należytośc podług i 8zej 
klasy tow arów

Ulgi istniejące na kolei rządu, jak  ró- 
w niei i te , jakie  kulej K aroli Ludwika 
przyznaje p rzy  w orkioh zbożowych w o-

brocie zw iązkow ym , byłyby pożądane tak-
w obrocie w ewnętrznym.
b) Postępowaniu przy obliczaniu m aga­

zynowego wynosi trz y  dni. Jeżli na p rz y ­
s iad  nadejdzie tow ar d n u  2ł, marca , wli­
czają ten dzień do wolnych dni składowych, 
co n:e byłoby rażącem , gdyby  strona zo ­
stało wcześnie zawiadomiona o nadejściu 
towai u i mogła jeszcze z tego  dnia koizy- 
stać Ale strony  by wają dopiero w tedy za­
wiadomiono, gdy mi ję ły  już godziny u pzę- 
Jow e, i niepodobna im przeto Korzystać z 
pierw szego walnego d n .i .składowego, k tó ­
ry  tym uporobem daje się ilu z ją , i stionie 
pozostają faktycznie tylko dw a wolne Jnib 
akladowe do dyspozycji.
“  Ale i te  nyw ają ukrócane, g d y ż w ra z .e , 

jeżli strona drugiego dnia nie optaci tow aru, 
ir a j i  ona p ra ./o  korzystania  z trzeciego 
dnia wołnego, i jeżli tow ar w dniu opłaty 
1)18 zosi ił zabrany, musi za trzeci dzień 
] ilacic .^agazynow e: gdy tymczasem ten 
k tóry  dopiero trzeciego duia płaci uależy- 
tość frachtow ą, może korzystać także z te ­
go dnia )ez op łaty  magazynowego, a za- 
petr odbiorca iow arów  nłacący później do­
znaje większych względów, niż ten k tóry  
należytośc w czcśnnj uiścił.

Z resztą  żądana bywa podług regulam i­
nu należytość składowa za miejsce w ma • 
gazy u ie ; przeto nie da- s:e usprawiedliw ić 
i »u»L.L tej nałożytości od tow arów , k tóre 
leżą pod jo ł e A  niebem, jak n. jp. drzewo, 
powozy i ^p.'"" 7  7

Uchylenie dowolności, zachoazących przy 
pobieraniu m agazynow ego, byłoo1'  wiełnę 
pożądanem . 1 .

c) Koleje mają praw o, obliczone za n i­
sko należytosci fraentow e pobierać dojiat 
kowo, co połączone je s t z wielkim uszczerb ­
kiem zarooku kupca, który  sprzedał już 
swój tow ar bez w liczenia dodaikow ej nale- 
żytości frachtow ej, luo też dia spedytora, 
którem u częstokroć niepodobna już wyśle- 
uzic ostatniego obowiązanego do w ynagro­
dzenia odbiorco’, jeżli tyinęzasóm  to z a i przez 
wiele rąk już przechodził. B yłoby izeuzą 
wielce j o ią d in ą  i słuszi ft, gd^by odpowie 
dnio tem u uprawnieniu byty  także i koleje 
obowiązane, wszelkie okazujące się w ra ­
chunkach obrotowych nadw yżki op ła t zw ra­
cać stronom w drodze urzędow ej, jak  się 
to  dzieje przy  manipulacji c. k . urzędów 
celnych. W  ogóle byw ają w tym w zglę­
dzie reklamacje stron * kontrola publiczno­
ści wobec manipulacji kolei wielce u trudn ia­
ne nader niedokładnem wypełnianiem ru ­
bryk listu  frachtow ego, w których często 
należytosci ty lso  sum arycznie są  podaue 
bez wyraźnemu wymienienia, bomu i w zglę­
dnie której kolei oznaczona kw ota się na­
leży.

r Ta niedogodność wymaga spiesznego 
usunięcia.

d) Czas, jakiego potrzebują koleje urzy 
trasportow aniu tow arów  od chwili odebra 
nia aż do wydania tow aru, m e jest wcale 
nieznaczny, gdyż z Wiednia nadchodzą to ­
w ary zwykle dopiero po sześciu dniach do 
Lwuw a, a na krótszych Pr2osti-zeniich jest 
czas transportu  stosunkowo jeszcze większy. 
Byłoby przeto pożądanem jak  największe 
skrócenie tych  terminów.

■ e) P rzy  tow arach wysełanyoh za zapła­
tą  w artość takow ych prze« odbiorcę (Nach- 
nahme) zachodzi ta  niedog sd n o ść , że stro ­
ny o trzym aw szy od odbiorcy tow aru listo­
wne zawiadomienie o złozeniu przypadają­
cej kw oty  na oćdaw .ze1 stac.ii kolei, tracą 
nieraz wiele dni na dowiadywaniu się przy 
stacji odbiorczej, co dałoby się t 6J] uchy­
lić, żeby po otrzym ania aw jza względem 
odebranej kw oty została także strona o tem 
zawiadom iona.

f) Od wód mineralnym* « pojedyńczych 
bańkach i w pełnych łc lunkaeh  w agono­
wych pobierana bywa często a Lole. poł 
nocnej i na Kolei Tarola Ludw ika należy- 
tość frachtowa podług w yższej II, klasy to ­
warowej, i dopiero przy ak lam acjach  przy  
znaw iną bvwa opłatą I . Llasy. który to 
niedogodność należałoby usunąć.

g ) O płata od w agi je s t p rzy  zbożu, o- 
woLLch strączkow ych i t, p . artykułach 
znaczniejszej wagi a stosuukowo małej ce­

ny u c iąż liw a , i przeto byłoby pożądrnem  
zniżenia tej opłaty.

Z e  sp ra w o z d a n ia  r a d y  z a w ia d o w -  
c z e j g a l i r .  k o le i  K arola Lndwika , og ło ­
szonego teraz przed zapadającem zgiom a- 
dzeniem w ilaem , pokazuje się , żed la  akcjo- 
narjuszów ns dywidendę przeznaczone jes t 
8% . Szczegóły spraw ozdania podam / ju tro .

T o w a r z y s tw o  u b e z p ie c z e ń  ° d  z a ­
ra z y  b y d ła  „Tanru'ś“ w Wiedniu je s t n i  
rozw iązania. Większ* część rid y  zr.wiado- 
wpzej. do której ni leżało" także awóch Pp_- 
laków . 'F m ll Łr. Potocki i Jan  K rasie /i 
w ystąpiła z T ow arzystw a. N atom iast “ Apis“ 
mn ący  związki z nasz**m krąjowem Tow a- 
r /y s t  nem i gni łwem., idzie w góre.

L w ó w  13. maja. (Sprawozdanie „Gaz_. 
l,w ow .}“ Mamy OŁzpośreanie w iadomości
0 obrocie w handlu zboźow em  n i  ta rgow i­
cach w Galicji zachodniej. Z k ró les tw a  P o l­
sk iego  zwiem  .u& do K rakowa znaczniejsze 
ja k  w p o p rzed n ich  ty g o d n iach  r rana por o  
ż y ta  i pszen icy , a  do B ie lsk a . K rzeszow ie
1 kilku punktów Morawii w ywieziono og ó ­
łem 4 500 c*ta P opy t v Mysłowicacó po­
kryto  podobnież nabytkam i z królestw a 
Polskiego i tam tejsze m łyny parow e w śród 
takich okoliczności nie m egą uwzględniać 
równych cen z Galicji, i nuszą obchodzić 
się po części proauktam i krajowem i. C ią­
g ła  posucha v  Galicji zachodniej okazała 
się szkodliw ą dla zasiewów  Letnich i s łu ­
szną wznieciła obaw ę, ale dnia 12. maj° 
spadł deszcz obfity, k tóry  należycie zw il­
żył ziemię w okolicy Tarnów i, Bochni. 
Krakowa, Mysłc wic i Szczakowy i usunął 
w szelką oh wę. Na targow icy lwowskiej 
nabywano zboże jedynie na potrzebę m iej­
scow ą i do młynów p*rowych , aie z T ar- 
n i wa, Bochni i Dębicy wywożą żyto i 
r szeLicę Pomniejsze partje  nadchodzą na­
w et z Jarosław ia do wywozu, Płacono 
pszenice 160 fnt. w agi korzec po 6 z łr .. i 
lepsze gatunki rozbierano szybko. J ę c z m ie ń  
d ) brow arów  poszukiwany ptscono gatunki 
143 rnl w agi po 4 jił. B row ary  w Galicji 
zachodniej sprow adzają ten a rty k u ł z Mo­
rawii; niektóre brow ary w Krakowie i oko­
licy zakapują jęczm ień przyw ieziony ns 
t," 'gow icę z królestw a Polskiego. Ż y to  160 
fi w rgi przedaw ano po 3 złr. 80 c ., a w 
w iększych partjach taniej. Ceny o w sa  naj­
więcej się podniosł], korzec kosztuje jnz 
3 z łr ., a gatunki wagi 100 fnt. płacą naw et 
po 3 złr. lu  cent. Obrót towarów na kolei 
warszawsko-wied« o sk ie j, uśpiony podczas 
pow stania ożyw ił się nie zwykle. Głównie 
przewożone są o w o c e  p o łu d n io w e  i to ­
w a r y  k o lon inL ne . nadchodzące I  T ryestu  
i m annfakta z Wiednia i Bem a przeznaczo­
ne do W arszawy i Petersburga. W ywóz w( 
na węgierskiego do Moskwy przybiera co-az 
większe rozm iary i w ypiera w isa frsncuzkie. 
Gdyby nie cło, któro je s t za wysokie, w y­
wóz tcu pow iększyłby się jeszcze bardziej 
i należy się spodziew ać, że tra k ta t handlo­
wy z M oskwą zabezpieczy k ied y , in teresa 
tego  kraju pod tym  względem . B ydła rz e -  
zu eg o  i o p a s o w e g o  przeznaczonego do 
Lipnika i F lo -isdo rf zepowiedziano w ze­
szłym  tygodniu  800 sztuk. Transportu trz o ­
dy chlewnej w ynosiły około 1700 sztuk.

8. i 22 czerw ca część realności Jakóba Eh- 
renreieL*,.

E d y k t .  Sąd obwodowy w P rzem yśla 
wzywa w ierzycieli sp Amalii Gadomskiej, 
właścicielki Podm ojsc.

S p is  z m a r ły c h  we Lwow ie od d. 2-2. 
do 30. kwietnia w ykazuje 81 osób.

Poalągl aa kolei ioLaąneL
O d t h i d i ą ; Za Lwow a di Krakowa 5 

godz. 20 tał.,, wieczór i 5 gc^ /in u  20 min. 
z ran* Z K r*ko„ra ao  Wiednia 7 godz. z 
riD i, 3 godz. 30 min. po południu Mo W ro- 
ław ia, d> O straw y i nrzez Bogumin fOdei 
berg) do P~us i do W arszaw y 8 godzina z 
ran a ; do Lw ow a 10 g- 36 m. z rana i 8 g. 
30 mip. po doL; do Wieliczki 11 godzina z 
rana, 7. W iednia 1" Krakowa 7 godz. 16 
mm. a rano. 8 k  30 m. w ieczór. Z O stra ­
wy od K r w o ,” U  g. z rana.

P rz y c h - ł t '* * . Do Lw ow a z K rakow a 9 
godz. 30 ra. z  rana. 9 g . 30 m, w irizo ren . 
Do C rakaw a z W iednia 9 g . 45 nt % rana, 
'1 g- 4f> m , wieczorem; z W rocław ia 9 g, 45 
m. z rsna  5 g . 20 m. wieczorem ; z W arsza­
wy 9 g. 45 ni. i  m  c O s tiiw y  na B o -, 
gam m  (u d s ro e ig j z P m  t  g . 27 m. po po- 

■ łu iin ia; z j  Lwowa 6 g . 15 m. % rana, 2 g, 
54 m. po po łnd tiiu ; z W ieliczki 6 g. 20 m, 
wieczorem.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d . 13. i 1 4 ..
m a ja . P  ', M aurocordato A leks. zM ołdaw y, 
NiezabitowsLi z Uherzec, O rłow ski Ol t. 
z Połow ic. U drycki A dolf z Stanisławow a, 
Logdanowicz W z K osc-ra, Misky K arol z 
Bzianki, hr. Łąezyuski Hen. z Dmyi rowie, 
Frauiek  W. z H itieldort, hr. Borkow ski S. 
z U hrynow a dolnego, N iesabitowsl i L, z 
Zamn^zka, Piasei ii Albin z Stans awowa, 
Szumlański Michał z K rzyw ego, S techer de 
Sebenit/ J .  z T urynki, B rześc ia isk i by lw . 
z R ustw eczka, Torosiew icz Jan  z W olicy, 
T eodoisw łez T . z Zywaczowa, Smoleński 
K Koczówki.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d n ia  13. i 14. 
m a ja . Pp . Hr. Dunin A ugust dc G łeboczki, 
hi. S turdza dc Mołdaw* , bi Zeylen Fr. do 
Szczawnicy. Sozańaki Oel, do Kornalow ir 
Łr. Olizar E . do Kniażego, h i. Ks jow sk i 
W do Bakowic, hr Ł ączy ń sH F - do Drny- 
trow ic, Czarkow ski A. do Krakowa, G ra­
bowski F . dc G rąziowa, H erlth F . do Go- 
raica, Jendrzejew icz M. de ZniatyuŁ, Krzy- 
sztofowicz K, do Załącza, M arm vosz  J .  do 
K arowa. M arocordato L  au W iednia, Za- 
rewicz W. do Zawadki, Okłowski Okt. do 
Połowic, Franek W do H iiteldorf.

T * b i r » f « w n y  S w a  w ls d 1* - * 1
z dnie 15. majs

Obiig. d łnga ra ń t .  5 ' ,  za 100 gj. n .  k. 
P o s y c z u  nar. IBSj i-ś 100 ftl. m. k. 
L c .y  s  r . 1860 . • • • * * • 
Akcje bCinku n iro d . ra  i w  gt. . 
Akcje T ow arźyctw i kred. na ^00 gł
Loudo; f u n t .  bł. f łto g ć  w . ,
D ukaty cesarskie Sslo*.* . . . 
irebro i*  lOo zl:- w- *• ■ . . . ,

Część urzędowa.
M ianow an ie . Najj. Pan postanow ie­

niem z duia 2. maja rb, nadał asystentow i 
P! zy c. k. insty tucie politechnicznym w 
W ieduiu Edm undowi 8 ; i a ,  kated rę  um ie­
ję tności hudow nictw a przy c. k. s kademii 
technicznej we Lwowie.

L ic y ta c je .  Sąd pow iatow y w Złoczo; 
wie sprzedaje dnia 29. maja. 20. ozerwe* > 
19. lipoa realność A nton.e^o Osowicza w 
K niaziu. Cena 3240 zł. #5 Br. — Dni* 6- 
czerwca i 6. lipca sp rzed .ż  połowy 
ści fu ljs jy  Kossowskiej nr. 186 do 1 4 /, w 
S tanisław ow ie. — Urząd powiatowy w J a m ­
borze wydzierżawia d. 18., 24. maja i i^ o  
czerw ca w drodze eg/enucji polityoznej 
część F rzedrzym irskich w K uluzycacn; 467 
zł. — Sąd pow iatowy w Dukli sprzedaje d .

K u r *  l w « w u f c i .
* ibjiJ lo .  maja,

j>u»a' hcleno’ .rąki , 
pńka: c e są r jk ł . . . ■ 
Mos! -ewski półimnęrjaj • 
Moskiewski rubel Breońcy. 
Moa«ćewaki rubel p 
P ru sk i .a la r kur. • • 
Galie, liaty nast. w a.
Gftlic. lis ty  esst* ip* &» 
Galioyj. onłig. indem . . 
P o if "  ka narodowa r 
ALcje Kolei żel, gal. .

u f  . nJł

a  n
■ j ao

Dają
W«

cf
5 U  
5 !3 
8 86 
1,68 
1:43
) na

70 17 
<3 68 
73 91
76 85 

299 63

76 bu
93 91

80u —
186 70 
1109,50 

5|18 
10759

Żądają 
w. a. 

zł. |
6 16 
5 1P 
8 9!* 
1 70 
1 45 
1 63

70 97
71 a3 
74 54 
76 4e

212 13
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+
»re środę dnia 17. m a ja  o  j,o Izinie

I I .  |> z e d  D u łn a r ie ir  odbędzie się
w kościele 0 0 .  Karmelitów

N abożeństw o żałobne
c pokój duszy sp.

III.AKJI hrabiny KONARSKIEJ
4. b. o j , z tego świata odwołań®!’ 

na które się przyjaciół, znajomi 1
pobożnj cb elr-ześcian zaprasza.

496 1 - 1

mrKucharaim
jn o

bezżenn
charski ,
nalooy, króry

my, średniego wieku, w funkcjach ku- 
;,cu jak o  też i cukierniczych w ydosko­

nalony, Kfóry * dotycuczasowego zatrudnia­
nia nailepszem i świadectwami poszczycić s ę 
może, i ; '-nfania^ godne rekonmendac,," poi 
siada, życzy sobie w Galicji lub też w Kró­
lestw ie Polakiem w większym dworze być u- 
uaeszczony. 495 1—2

Jjiaty frankowane Jo  E k s p e d y c j i  G a ­
z e ty  N a ro d o w e j, gdzie blizsą wiadomość
saaięgn^ć rooijn .

U w iadom ienie.
We Lwowie na Łyczakowie pod Nr. 385'/, są

dwa kloce (lipa biała)
jeden mający długości 1 sążeń i 21 cali, d ru­
gi także 1 sążeń i 32 cali; p ierw szy średni­
cy w przecięciu 37 cali, % drugi 31 miary 
w iedeńskiej łokieć, po 32 caii, średnica w y­
miaru bez -o ry , k tóra także trzym a 5—6 
cali. Są zupełnie zdrow e, jąd rne  i uroste, 
przyda.no dla sny-erzy, tokarzójr, tńolarzów 
lub porznięte w Jy le  ua ule Dzierżona do 
sprzedania.' D la niepodobieństwa objętości 
i wagi owych kloców, właściciel pozwala 
tako* e na swym gruncie na materjał p rzy ­
sposobić, aoy transport ułatw ić. 493 1- 1

L. 13050-
G ow ieszczen ie.

D u ia  20 . m a  ja  1865 r. odbędzie : il w 
biórze D epart. III. M agistratu iwowskiego 
l ic y ta c ja  przez opieczętowane deklaracje 
w  c e li. w y d z ie rż a w ie n ia  n a  l a t  d w a n a ­
śc ie  fo lw a r k n  w M a le c h o w ie , własności 
szpitala ów. Łazarza o t Fzy ćwierci mili od 
Lwowa odległej, z wyłączeniem propinac’1 
jako osobno wypuszczonej, z dodaniem 16 
n. a. sążni drzewa opałowego.

Deklaracje nrzyjmow m będą od godzi­
ny 9. rano do 12. w pi ludnie ii biórze wspu- 
mnionem gdzie i warunki licytacyjne p rze j­
rzane być mogą. 492 1—2

Cena w yw orauu 1501 zlr. 50 kr. czyn­
szu rocznego’ wadjum 300 zlr. w. a.

Magistrat Król- stoi. miasta.
Lwów dni., 12- maja 1865 r.

Dr. Pattisona
gosccu 1Wata przeciw  

reumatyzmo wi
v  pakiecikach po 1 złi . i po 50 ct.

Prawdziwą dostać można we 
Lwowie w aptece Piotra Mifcola- 
scha pod złotą gwiazdą i w  apte­
ce Zygmunta Rukera pod srebr­
nym ortem. 490 l —16

T ylku 1 zlr. 50  cnt. w . a.
Kosztuje ’/< 1°8U oryginalnego do 

więikibgc

pieniężnego losowania,
Którego pierwsze ciągniecie pod gw a­

rancją tutejszego rząau  nastąpi

dnia 24. I 26. maja r. b . ,
zawierającego ogółem 14.800 w ygra­
nych. Między temi z lr.: 200 OOo.
100 .000 , 5 0 .0 0 0 , .10.000, 25 .000 ,
2 0 .0 0 0 , la .0 0 0 ,  12.0OU, 1 0 .0 0 0 ,
5 .000 , 4 .0 0 0 , 4 .0 0 0 , 2 .0 0 0 , l.flfOO

i t. d. i t. d,
Cały los oryginalny na powyisz-’ 

ciągnienie kosztuje 6 złr. w. a. — Pól 
losu o rfg in r.negc  na powyższe oią 
gnienie kosatnj0 3 złr. w. a*

Każde zlecenie aż do najmniejsze­
go zamówienia będzie rychło i punki u - 

11 je uskutecznione. 419 8—10
dresem°Sz^ 6‘- wprost udać pod a-

\ , i n d n e i i n e r  j u n i o r ,
Staats - Kffekten. Haudlung in Fraok- 

am Ma. j.

gff-ies;
w Żółkie skim, 6 i pół mili od L w ow a. 5 
od kolf żelaznej składająca się z trzech 
folwarków, z których kużdy o so t„o  ciało ta ­
bularna stanowi, obejmująca 2227 morgów 
przejtrzeni, mająca dochodn z roli i propi­
nacji 3000 z łr ., z lasu 4000 zlr. z budynka 
n  wszystkiemi nowemi, murowanemi w bar­
dzo dobrym stanie, z domem mieszkalnym 
nowym o 14 pokojach , z ogrodem angiel­

skim i fruktowym

je s t  do sprzedania lub w 
zam ianę na większy majątek z 
dopłatą mniej więcej 80.000 złr.

w- a. gotówką.
Z głosić  s ię  do W  go K aba­
ta, adw okata  w e L w ow ie .

413 3 - 4

EAO DES GORBMRES W oda z 
gór Kor-

dylieiów  podług recepty chińskiej. Środek 
niezawodny, uśm ierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból *ębów; uprzedza pró- 
chniepic. Kości i w strzykuje dalsze p.ónhnie- 
nie zębów, które psuć s it już zaeuęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać możni. w 
Paryżu na ulicy RivoIi Nr. 33, wr Lwowie 
w aptece Z y g . R u k e ra , d a rn ic j T onanka. 
Cena fl ,szeczki 1 zlr. 80 c e n t; ca opako­
wanie 20 cnt. 19 8 - 2a

?
w obwod. Zło- 
czowskim. 4 mi­
le ode Lwowa 

jeat

5 0 0  k o iv * y  k a r t o i l s
478 J a k  zwanych 3 -3

C E  JJ U L  E  K
na sprzedaz. Bliższą wiadomość udziel" 
właściciel nu l i t t j  frankowaną pod adresem-.

Feliks Barlinański w  Spasie, osta­
tnia poczta Busk. 1

mr0sr Baden pud Wiedniem.
Otwarcie k ip ie li d, |  maja.

śm uatf

i  d

Słynne od wieków zdrojowiska Ladenu pod Wiedniem, którym tysiące chorych swe wyzdrowienie zaw dzięczaj., u k n u ję  swą oku. 
tecznuść w następujących che robach:

1. W wielu procesach słabości długooiągłycb, puwstałyoh z niezwykłego stanu krwi, mianowicie i wszelkich wypadkach pod ag. , , 
Oośćcs, zolzów, złego przymiotu (syfilis), szczególnie po ku.acjneh jodowych i rtęciowych, i ogoinie w przeładowanLcL r tę c i , (merKUrjuszem)

2. W wielu słabościach pojedyńczych organów, w wielu chorobacu skórnych, w osi.dacL i pozostałościach po poprzednich zapaleniach.
3. Przy puchnięciu wsta:rów, gruczołów, rątroby, slediiouy, brzucha i t . p.
4. Przy jaiw ardsc Jach  (stażach j, arw aw nicich Chemoroidacu) i t. p.
5. Przy długotrw ałych zapaleniach, szczególniej blon śluzowych (kotarach), przy ranach wrzodach i tp. W t/o h  słabościach i na­

stępstwach tychże słabości posiadają zdroje Badeńskie Btanowczą skuteczność, a to podług okoliczności, przy używaniu w^wnętrznem 
lub zewnętrznem. ■

Oprócz kąpieli siarczanycb, urządzone są także kąpiele paro®3 i natryskowe. Również z iprowąuzono i w innym względzie leczeń 
urządzenia najodpowiedniejsze do p .z/sposab ian ia  i udzielania wszelkiego rodzaju lekarskich kąpieli, j„ko to  Kąpieli obrębianych, siodc 
wych, solnych, żelaznych, ałunowych, iętycow ych, aromatycznycu, ściągających, ziołowych, żyw uznych i Ie  sosnowych szpilek szczegól­
nej jakości. Niemniej udzielają się p ju  dozorem lekarskim w yrabiane wody mineralne żętyoa. . . . .

Nowa dyrekcja kąpieli miejskich zaprowadziła dla zaduwolnienia i wygody szanownych Gości kąpielowych wsioilŁie ulepszenia: 
wystawiono nowe budynki, rozszerzono daw niejsze, urządzono kąpiele praktyczniejsze, a wszędzie postarano się .akże i o zi wnętrz- 
□e upiększenie

Oprócz ulepszeń w kąpałaiach wybudowano salon dla ku.acyj źętycznych i winogronowych i w yłącznie_ di ożycia Gości kąpielo­
wych; urządzono nadto k„n ilsrję kąpielow ą, która wszelkie inteiesa tak  we względzie kuracyjnym , jako tez l i  kąpielowym przyjm uje i 
załatwia. Nowo założona Czytelnia nastręcz? izanownym Gościom kąpielowym liczne pisma perjodyezne l ulotne z kraju -.i z zagranicy.

Znane se swej słynności wody Badenii, nader przyjemny i łagodny klimat, bard: o powabne położenie, czarujące okolice szczegół 
nie winogrady, liczne dom] gościnne i kawiarnie, wygodne prawie wszystkie ogrodami otoczone mieszkania, baskośr 0d stolic”  i pobyi 
najsłynniejszych lekarzy, wyborne apteki — wszystko to utrwaliło ad  dawna wielki rozgłos B adenu; a nowe rozliczne zaprowadzenia. — 
które się teraz imkutecznii ją  i co rok  dalej prow adzą — postawią Baden w rzędzie pierwszych Zakładów kąpielowych Europy, i uczynią 
go najmilszem i najbardziej poszukiwanem miejscem dla cho.ych dla szukających rozerwania. .  _t

Wszelkie polecenia i zamówienia pomieszKań przyjmuje kanoelarją, kąpielowa. Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela uojohętnioj w 
W i e d n i u ,  Stadt, G undelhof 491 1—3,
■ '—  Baden sr kwietniu 1865. D r . F R O M M E H .

Świeże naturalne

wody miiieriiliiu
jako to — E g e .- s k ą , (jlle ic lE eiibergską , 
I w o n ic k ą , K a k ls b a d /k ^ , K iss in g  i-ako- 
ezy , K ry n ic k ą , M a r ie n b a d z k ą , O b e rsn lz  
b ru n n - F i in a u e ra k ą , S a id c z y e k ą , S e iie r -  
sk ą , Ż e g e s to w s k ą  i g ó rs k ą ’.; F r ie d r ic b s -  

— o trzy n a ł już, i poleca f  i cenach 
_  _ stałych i najumiarkowańszych

F. W. Królikowski.
pod 1. 804*/,

1

*-

W szystkie gatunki św ieżych naturalnych

WÓD HIMIRALMCH
11(1 [■^lnianych 1865 roka

SYROP CHRZANOWY z  io dem
[PP. GKMAOLT et CtT \p te k a i-z y  w  PARYŻU]1

S K U T E G Z N I E S Z Y  S  R O i J F t i  OD 
T R A N U  - W I E L O R Y B I E G O
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S*cikwnickie w tych dniach spodziewane 

' woay sprowadzam na iądanie.

2 - 6
Inne

Lekarze paryzcy d- ..ypisują L, rym z 
bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Obrzano 
wy z Jodem, preparowany na zimno, zajtępu- 
jąjy  Tran z w ątrooy miętusowej. Działanie 
jego pokazuje Bię szczególoia pomyślni w 
leczei iu S u c h o t, ja k  również w b r :l ch 
lyuifatycznycb i skiufulicznych. N.e osłabia 
.n  nigdy żołądka, w z b u d z a  a p e ty t , leczy  
D ledu. i  lo z m ię k lo ś ć  m u sz k u ló w  u 
d z ie c i i Turw iy  j . anen słowem c z y ic i  
k re w  1 o d ra d z a  d u ło .

Podstaw ą Sy.opu Chrzanowego z Joden. 
jest sok rzeżuchy i nhszanu. to je s t anti-skor- 
butycznych roślin, których własności beze 
bne każdemu znane, jak  również zaw iera­
jących w sooie jo u  i  rac  w stanie świe­
żym. Z tych tu własności w p ły w a ją  nieo­
cenione skutki lcczebnc, działające tak na or­
ganizm nierozwinięty dzieci jak  i dorosłych 
- sób. Lcka.ze Cazenave et Bazain ordynu­
jący  w szpitalach św Ludwina w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy zwłascza we wy­
rzutach nasKÓrnyoh. Otrzy oiują : użycia jego  
prawie zawsze KomyśIne skutki.

Skiaa główny w Paryżu na ulicy Sejiit- 
.ade Nr. 7.

Dostać można we Lwowie w 
ZYGMUNTA RUKERd 14

Cena 2 złr. 8Q c., % opakowaniejn 3 złr

aptece 
I ł —21

Na. purost vy1u^ow!
WINO TANIN 31163-

usuwa wypadanie włosów w oardzo 
krótkim czasie, jeżeli się tym  płynem 
głowę raz lub dwa razy dziennie 'in /w a .

.'ena flaszki 1 złr. 20 ent. z prze- 
sełką 1 złr. 40 ont.

POMADA TANIN
nadzwyczaj wzmacnia i ożywia, po 
k tó re ' włos nieco ciemnieje, jest środ­
kiem frzeciw  osiwieniu.

Cena słoika l  z łr ., z przesełką 
pocztową I złr. 15 cnt.

G łó w n y  S k ta d  w e  i .«  o w ie  w  
ap t ZYG, RU CK ERA .

W  tej apt6ce dostać mużua.

Uhroiiaatiqae p a n sieu u e
środek farbowania -nosów  po 2 złr.

Crem g licery n « w y
po 1 złr.

M ydło g liceryn ow e
- - - po 35 cnt.
P ro szek  do om yw an iu  
rąk  z m igd a łow ego  m y­
dła i Sperm acet p0 70  cnt.

1 otrzymaliśmy w p r o s t  z  2,a k ła d ó w  ź ró d la n y c h , jakoteż i dalej co tygodhia świeże prze- 
L sełki nadchodzić będą.

p t  ■ P rzy  w zrastające m każdorocznem oszautwie sztucznych wod mineralnych, które 
' ze stra tą  dla Konsumenta jako  naturalne sprzedawane byw ają, podpisani zw rao tj, na to  u- 
> wagę, iż są  gotowi wyk zać się orygiualnemi rachunkami każdego gatunku wody w ysta 

wionemi przez zarząd źródła. * ' '  *94 1 - 3_ j -
Uęftii.IRl lnoZuą w  każdym , czasie  o trzym ać..

J, ,£  Kleina Wwa i Gebhardt
pod niebieską gw iazdą 1. 23z m iw ta.

Szwajcarski Sok Ziołowy,
sporz^dzuny z n a jp -iy d a tn ie jszy cu  i w ypróbow anych 
lipach Szwajcsyi,.działa uspakajająco  i rozw nlniajyco 

233 i oddechowe.

ZAKŁAD K jPIELOWY
obok Wiednia, w Gainiarn, bfig V óslau.

p o d  k ie ro w n ic tw e m  D ra  1 r i fd m n m ia , lekarza kąpielowego w  V 5 s la u  i D ra  H o sen - 
tlia ia , docenta dłabości nerwowych przy wszechnicy wiedeńskiej.

Oiwurcie dnia 15, m aja 1865.
Cena zupełnego 

g4 złr. miesięcznie-
zaopatrzenia 80 złr. miesięcznie, dla dochodzących gości od 10 do 

462 3 - 3

ziół, rosnących na 
na organa piersiowe

" —7
L en j opieczętowanej w ielkiej, oryg.na.nej iiahzkl

p raw d ziw ego  S zw a jca rsk ieg o  s»k a  z io ło w eg o
wynosi 3 f r a n J  tj. 1 złr. 40 oent. w .a., a  każda flaszka ma w  szkle, tudzież na 
pieozątoe w wciśnięty .h e rb  Szwa.oarji. i wyrazy: „ S c l.w e ltz iT -K rJ łu te r -S a f t^ .

W e  L w o w ie  s p r z e d a je  . je d y n ie  apteka /-Y C . i i l K E  KA. dawniej Th- 
manka, w  K ra k o w ie  jedynie J O Z E F  B 4 R T L .

ZAJUAD ZDROJOWI
w łłardyjowie w Węgrzech

otwartym będzie dnia 1. czerwca,
Za swoiub wielce zjaw iennycu skutków już od v ieków sławna i do picia barazo przyjemna 
a lk a l ic z n o  ż e la z is ta  sz c z a w a  BsrdyjowsŁ», zajmuje Jak w iadom i jedno z uierwssT'Ob 
[iiiejso d ędzy wzmacnupącemi laroj& iu żelazistemi i uż]*wa się do picia kąp, i w  n ie  
d o tr e w n u s c i-  osobliwie 7 u itan tcy ; w rozlicznych w a d a c h  c z ę śc i p łc io w y c h  n ie w ie ­
śc ie li , pochodzących z osłabienia; w  c b o ro b a e h  ż o ł ą d k a  i f l e l i t ; w- c h o ro b l iw e j  t k l i ­
w o śc i n e rw ó w  w  z o ł z a c h ; w  c h o ro b a c h  p ę c k e rz a  nuoczow ego  i n e r e k  . 1. p .

ZdrojowiLko Bardyjowt-LK m i okoIo 400po=.a ^  *uieszkalnych, utrzym uje dwie rustsu 
raeje, muzyk" i różne gazety, i zaleca się przy wszelkioh wygodaob n a d z w y c z a  jn ą  ta n io ś c ią

Foozt-. listów" i oaubowa z Tarnowa i Przem yśla idzie na Duklę do Barujuwa, gdiii 
także Dbro telegraficzne istnieje-

Zeszłego l» 'a oawidziło to  zdro jow isko  818 o só b , po największej czę iti p o l ik  ej 
n a ro d o w o śc i .

Opiekę lekarską powierzoną ma już od kliku la t fizyk zdrojowy, Dr. m eayoyny, chi­
rurgii i akuszer B. W o la n . 466 2—2

Od zarządu Z akłada zdrojow ego w  Bai-dyjow ie.

FililA BANHIJ
ANGŁO-.USTBJACKIEGO

przyjmuje p ien ięż ie  do oprocuntowaiiię w godzinach kaso­
wych oq 9—1 rano i od 3—5 po południu wydajać na takowe

A S Y G N A i ł  K A S O W E
na

Na sprzedaż.
Piękna realność we Lwowie pod 
Nr. 94, 95 i 96%; K e ś ! 0̂ ^
przestrzeni ziem i, granicząc* . 3S.r°ciein 
Jezuickim , w jednem z nsjp iea lejBzy^ 
i najzdrowszych miejsc p r z e d n i -8®1® No 
wego św iata położona, z miastem, ^ . wi e-  
tleniem i trotoarem  połączona, ooejmujij- 
ca w sobie następujące budynki, JaK0 .p'
Dom mieszkalny naurowarty o jednem  P1?' 
trze z 14 pokojami, kuchnią, praczkam i?. SP,‘ 
żarnią i piwnicami; oficyny rozległe z 6 P °‘ 
kojami i obszernym magazynem na różne 
składy; 2 wozownie na 15 pojazdów; stajnią 
wielką na 14 koni, z szorownią i p rzy tj Ra­
jącym  pokojem, stajnią dla 10 krów; budy­
nek nŁ skład drzewa opałowego i różnych 
narzędzi; studnię z obfitą wodą źródlaną, 
ogród angielski, warzywny i owocowy, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. B liżb zą  w ia ­
d o m o ść  u w a rn n ira c li s p r z e d a ż y  u d z ie li 
W n y  G u s ta w  D im m e l , m ie s z k a ją c y  
v  te j re a in o ś c i . 432 3—3

Wydawcy: Jan Dohrggóftki i Witalis,- W Smoehowflki, Główny współpracownik: Jan Dobrzański Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski 1 ’ruk Kornela Pilkra

opiewające

93- zlr. 100, 500, 1000, 5000
gnaty procentują się: przy spłaci© na okaz (a rne payable)

dwiidniowem  w yp jw iedzeniu
ośiiiioilmow

43fi 3 -»

4  od »ia
„ u w u u u i u w c b i  wy p o w leuzrm u • • . &1* „
„  o ś m i o d n i o w i ' e m  „  . . . .  5 -  „

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo 
strjackiego wc Wiedniu za dwuaniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

77 "

tudzież kasa główna banku anglo-au-


